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Przedpłata na „Gaz. Nar.“ wynosi:
wg Lwowie na prow incji za granicą

niesięcznie 1 t.1. 50 ot. 2 zł.
kwartalnie 4 zł. 50 ct. 0 zł. 7 zł. 50 et.
p Mrocznie 9 zł. 12 zł. 15 zł.

Doniesienia prywatne, jakoto o zaręczynach 
nbach, weselach, nabożeństwach żałobnych, pogrze­

bach, dalej nekrologi, opisy uczt i zabaw prywatnych, 
reklamy dla balów, odczytów i koncertów, doniesie­
nia o zgubach lub o znalezionych przedmiotach i td. 
przyjmuje się do umieszczenia tylko za opłatą po 05 
entow od wiersza.

Nuiner kosztuje 6 ot. wychodzi w dwóch wydaniach: dla Lwowa o goćLinie 8  rano — dla prowincyi o godzinie 7  wieczorem.

OGŁOSZENIA I PRZEDPŁATĘ prsyjm ują: we Lwe- 
wle: Administraeya Gamby Narodowej ul. Karol:; 
Ludwika 1. 8; w Paryża: C. Adam Ciboroweki 30 
rue de Yarenne Paris; we Wiedniu: Haasenstein & 
Yogles (Otto Maes) Wahlflsehgasse 10 — Rudolf 
Moese Seilerstidte 2 — A. Oppelik GrOnergasse 12 
— M. Dueks Nachf, Mai Angenfeld & Emarich 
Leesner Wellzeile 6 — Schallek Wollzeilc 11 i 
Danneberg, I. Wollzeile 19; w Hassburgu: A  ita i-  
ner ; w Fraukfuaole: n. M. Haasen3tein & Fogler i 
G. L. Daube A Comp.; w Warszawie: Reiehmimn 
A Freudler.

CENA OGŁOSZEŃ: Ogłaazeala zwyczajne na jodno* 
szpaltowy wiersz drobnym drukiem lnbjege mieisce 
10 et. — Nadesłane za wiersz lub jego miejsce 30 et,
-  Biesy pabllozaaiol za w iem  lub jego miejsce 50 cf.

— Prywatna karaapoadaioya 8 e t  od wyrazu. — 
Karty kiraapaideaoy1!* dla drobnych ogł szeń 80 e

BIURA REDAKCYI: ni. K opernika 7. I. piętro 
otw arte od 10—12 rano i od 5—6 wieczoręm. R e d a k t o r :  Dr. ALEKSANDER VOGEL. BIURA ADM INISTRACJI: ul. Karola Ludwika 8 (sklep) 

o tw arte  od godz. 8 rano do 7 wieozorem bez p r z rw y .

Z bieżącej chwili.
Lwów 16 sierpnia.

Pokój h i s z p a ń s k o - a m e r y k a ń s k i  
został ozasowo zaw arty i oba rządy podzię­
kowały gabinetowi francuskiem u za pośredni- 
otwo. Kroki wojenne zostanowiono, oo uczy­
nili także powstańoy knbańsoy, za któryob 
pr^ewódzoę rząd w aszyngtoński uznał jen e ra ­
ła  Gomeza Wódz powstańców filipińskioh A- 
gninaldo miał odjeohaó do Hongkong. Do 
trzydziesta  dni ma się w Hawannie albo na 
Portorioo zebraó hiszpańsko-am erykańska ko- 
misya wojskowa dla ułożenia szozegółów n- 
stąpienia Hiszpanów z wysp antylskioh. Naj­
później d. 1 października m ają się w Paryżu 
zebraó pełnomoonioy obu stron dla ułożenia 
finalnego pokoju, w którym  m iędzy innemi 
spisane zostaną „postanowienia oo do kon­
tro li i oo do przyszłych rządów na Filip i­
nach*. Dowodzący na Kubie jenerał B lan­
co a na Filipinach jenerał Angnstin, nie 
ohoąc asystować przy ustąpieniu Hiszpa 
nów, podali się do dymisyi, A ngnstin naw et 
wyjeohał do Hongkong, zdawszy komendę in ­
nemu jenerałowi. Wojska h iszpańskie  ju ż  od­
pływają z Kuby, stojące tam  wojska Amery­
kańskie będą śoiągnięte i tylko jen . Merrit 
pod Manillą otrzym a posiłki (przeoiw po­
wstańcom), jeśliby ich zażądał.

W ątpić nie można, iż pokój finalny 
przyjdzie do skutku i do tego term inu będą 
Amerykanie zajmy wali zatokę i miasto Mani- 
llę, gdzie już straszliw y głód grasuje. Otoż 
kwestya Filipin może uię staó bardzo trudną 
zawadą w rokowaniaoh pokojowyoh. Dotyczą- 
oy punkt prelim inaryów pokojowyoh ;,est n ie­
określony i mówi nie o jakim  jednym  rządzie, 
ale o rządaoh w liozbie mnogiej. Co to zna- 
ozy, o jakioh to i ozy tylko o hiszpańskim  i 
amerykańskim, albo republikańskioh miejsoo- 
wyoh rządaoh mowa ? A dalej jak  rozum ieć 
ową „kontrolę?" Hiszpanie pragną zatrzym ać 
Filipiny, odstępując ohyba jednym  Stanom 
Zjednoczonym jak i pnnk t na staoyę m arynar­
ską i węglową. Dzienniki londyńskie przema­
wiają za zaborem całych Filip in  przez Ame­
rykę — zapewne dlatego, aby się tam oo 
Niemcom i Rosyanom nie okroiło. W Paryżu 
obiega pogłoska, że Hiszpania gotowa, jnśoić 
za zgodą Ameryki, sprzedać Filipiny którem u 
z państw  neutralnych, aby dostać zapewne 
pieniędzy na któryoh jej zbywa. Kwestya 
filipińska je s t tą, k tóra może wywołać wmie­
szanie się państw  różnyoh, jak  to  zdawna 
organa półnrzędowe, a zwłaszoza rosyjskie 
dobitnie zapowiadały.

Dla Ameryki zaczną się teraz  dopiero 
kłopoty gorsze od wojny. Wojska Amerykań­
skie powracają z Santjago do domu w stanie 
straszliwym , oo opinię daleko silniej porusza 
niż szczegóły rokowań pokojowyoh. Naród 
zaoznie teraz robić obrachunki ze swymi

RESURECTI0N CO.
(Dokońu.„.iie.)

Poszedłem więo sam do aparatu i z iry ­
towany krzyknąłem :

— (Jze ";o się pani n djabła zachoiewa ?
I w iesz pan oo mi ta  kobieta odpowie-

dniała?
— Choiałabym być z num erem  197 po- 

łąozoną.
Tym razem  „Resureotion Co.“ była w 

kłopocie. Już dawniej duchowieństwo wraz z 
klubem teozofioznym podniosło kwestyę, ozy 
podziemna sieó telefoniozna nie wpłynie na 
zakłóoenie spoczynku zm arłych, gdyby się 
więo o powyższym wypadku dowiedziało 
sprawa m ogłaby się żle skończyć.

S tanął tedy układ, mooą którego towa­
rzystw o ofiaruje prasie 50.000 dolarów do jej 
ro sporządzenia a równooześnie obowiązuje 
się do usunięoia wszelkioh telefonów w prze- 
oiągu ozternastn dni. Na usnuięoie dzwonków 
nie oboiano się żadną m iarą zgodzić, uważa- 
jąo i słusznie, iż zabranie dzwonków rów na­
łoby się rozw iązania i ruinie towarzystwa. 
W zam ian zarząd nasz zgodził się na u trzy ­
mywanie wszystkioh dzwonków w dobrym 
stanie pod karą  bonwenoyonalną, wobec oze- 
go zmuszeni jesteśm y naw et dzisiaj jeszoze

urzędnikam i, którzy za ten  stan  są odpowie­
dzialni, ja k  z m inistrem  wojny Algerem, je- 
neralnym  lekarzem  Steinbergiem , jlnym  adjn- 
tantem  T illingbnrstem  i t. d. Do Norfolk i 
Montank przybyły okręty transportow e z Sant­
jago z chorym i i inwalidami, których stan w 
drodze znacznie się pogorszył z powoda, że 
okręty były nad miarę przepełnione, a w ikt 
i opieka lekarska były niedostateczne, woda 
zepsuta. W upałach tropikowych leżało po 
oztereoh żołnierzy w jednej kajacie.

W M ontanka niczego nie przygotowano 
na przyjęcie ohoryoh i ranny o h ; w ulewnym 
deszozu musieli całą noc spędzić pod liuhemi 
namiotami. Co wszystko ztąd  pochodzi, że się 
nrzędnioy m ilitarni ciągle m iędzy sobą ście­
rali. Wywleczone też będą na jaw  niesłycba 
ne oszustwa przy dostawach itp . A rzecz naj 
fatalniejsza, że S tany Zjedn. w stąpiw szy na 
drogę polityki zaborczej, będą m usiały przed­
siębrać reformy, z uuohem obywateli wręoz 
niezgodne.

Londyńska Daily M ail otrzym ała z Szan 
g a ja  wiadomość o t a j n y m  t r a k t a c i e  
o h i ń s k o - r o s y j s k i m ,  który jnż kilka lat 
istnieje, i zawiera w sobie sojusz zacze­
pny. Dalej obowiązały się Chiny nważaó Ro- 
syę za to państwo, którem u przysłużą p rze­
ważny wpływ we wszystkioh sprawach we­
wnętrznej chińskiej polityki hand low ej; na­
tom iast ma Rosya popierać Chiny przeciw wy­
maganiom „wrót otwartyoh" (przeoiw Anglii 
i Niemcom); Rosya ma finansować Chinom 
wszystkie sprawy rozwoju wewnętrznego. 
Chiny dozwalają Rosyi prerogatyw y co do 
oeł w pewnyoh okręgach. Koleje, budowane 
w pospólnym oba państw interesie, m °ją staó 
pod faktycznyą kontrolą Rosyi. Rosya wspie­
rać ma Chiny w rozw oju sił ich lądowych i 
morskich ; Chiny m ają kooperować z Rosyą 
jako jej sprzymierzenieo. Bardzo byó może, iż 
tak i tra k ta t istnieje.

Jak  wiadomo, z poleoenia angielskich izb 
handlowych i za zezwoleniem rządn uda się 
d. 25 bm. l o r d  C h a r l e s  B e r e s f o r d ,  de­
putowany i członek adm iralioyi do Chin dla 
poinformowania się, ooby tam  jeszoze dla an­
gielskiego handlu i dnoha przedsiębiorczego 
jeszoze zrobić się dało. Sam on poczytuje 
misyę swoją za komeroyalną, ale oraz za po­
lityczną.

Times spodziewa się, że lord Beresford 
wróoi z podróży tój z informaoyami, które 
dla Izb handlowych nie będą nowemi, ale 
wiele będzie mógł z nich skorzystać rząd, 
którego niedokładne wiadomości w tym  
względzie, jak  się przy interpelacyaoh w par­
lamencie okazało, bardzo przykre wrażenie 
na słuohaozach wywierały, i za tę  korzyść 
będzie kraj wdzięozny Izbom handlowym. 
Zdaniem Pall-Mall- Gazette chodzi o to, aby 
kolej ninozwańską ocalić dla Anglii — co 
jeżeli się nie nda, to wszystko skończone i

otrzym yw ać specyalnego urzędnika do obsłu­
gi tychże.

Miss Simms przestała wprawdzie dzwo­
nić przekonawszy się, iż z brakiem  telefonów 
brak  i sposobności do rozmowy, lecz na jej 
miejsce, zgłosił się wkrótce inny korespon­
dent, k tóry  dzwonił — oo najoiekawsze — 
tylko w czasie niepogody. Jeden z moich ła ­
dzi wpadł na pomysł zobaczenia co się świę- 
oi i spostrzegł, iż urządzenie odprowadzające 
wodę deszozową było uszkodzone a tern sa­
mem woda wsiąkała w mogiłę.

Ja k  się później dowiedziałem, klient 
nasz skłonny był do reum atyzm u, kazałem 
więo natychm iast szkodę napraw ić i znowu 
mieliśmy spokój przynajm niej z tej strony.

Źe uwzględnienie powyższej reklamacyi 
jbyło błędem z naszej strony, ujawniło się 
wkrótoe, gdyż naraz zaczęto się do nas zgła­
szać i to ze wszystkioh stron z naj roz­
mai tszero i pryw atnem i życzeniami a nawet 
szykanami.

Jeden dzwonił, ponieważ m a się drzwi­
czki w sztachetkach nie zamykały, d rugi 
z powodu zepsutej ławeczki, trzeoi żądał 

I świeżego piasku na ścieżkę, ozwartemn do- 
kuozały dżdiownioe ynlgo glisty. Czynność 
zarządu cm entarza potroiła się w przeciąga 
kwartału, w ydatki zaś powiększyły w ozwór- 
nasób. Ach panie 1 mieliśmy klientów , którym  
ozyunośó kotki z sąsiedztwa przeszkadzała i 
do alarmowania naszyoh urzędników w oiągn 
nooy zupełnie była wystaroząjącą.

Nareszoie weszliśmy w ostatnie stadyum

lord Beresford napróżno fatygować się 
będzie.

Otóż wiadomo, że kolej ta  wymknęła się 
z rąk  Anglikom, i rzeoz to zawstydzają: 
dla A jg lii, że opinia publiczna trwożliwie 
walkę ryw alizacyi z Rosyą we wschodniej 
Azyi za straconą nważa. Juśoió lord Salisbnry 
nic wielkiego na tern pola nie okasał, ale 
upadek dnoha angielskiego w tern się objawia, 
że tak i rutynow any naród kupiecki ja k  An­
glicy, tak strasznie się  bhi Rosyan, którzy, 
jak  on sam powiada, sa dopiero nowioyu 
szami. *v  ,

Juśoió pod względem wykształoenia i 
spotęgowania swojej m arynarki Rosya ostat 
niemi laty  cudów dokazała. Broszura p. Geor- 
ge Ciarkę o morskiej -"Te Rosyi, wywołała 
powszechną uwagę. Sir Ciarkę tw ierdzi, że 
Rosya jako  mocarstwo morskie ma do wal­
czenia z większem i niż każde inne państwo 
europejskie trudnośoiami. Słaba jej strona 
leży w tern, że floty je j są rozrzucone po 
zatooe Fińskiej, Czarnem morzu i Azyi wscho­
dniej, a więo w olbrzymich dystansach, które 
komnnikaoyę tych części między sobą ozynią 
aroyniebezpieezną. Wszelako na Bałtyku i 
Czarnem m orza je s t Rosya poprostn n iety­
kalną, na Cichym ooeanie zaś, gdzie j ą  zacze­
piać było można, teraz rozwinąwszy się w 
M andżuryi ooraz więcej skonsolidowała swoje 
siły, tak iż Rosya wkrótoe i na tym  obszarze 
będzie pierw szorzędną siłą morską. Salis- 
bury tw ierdził, że Rosya zabierając Port-Ar- 
tu ra  błąd popeł iiła i sir Ciarkę szydzi z Sals- 
bnryego i powiada, że za kilka lat Port A r­
tu r stanie się drugim  K ronsztadem .

Z Ostendy.
B lankenberghe 10 sierpnia.

Bawiąo od para  tygodni w Blankenberghe 
dotrzym uję przyrzeczenia wyrażonego przy 
końca lis ta  z wyz wym ienionego m iasta i 
rzucam słów parę na papier poświęoonyoh 
Ostendzie, oddalonej o godzinę jazdy  tram ­
wajem parowym lab o połowę dłużej statkiem  
parowym. (Cena biletu tam i z powrotem dwa 
franki i dziesięć oentimów). Byłem w tern sie­
dlisku lu jn u jąo /cb  się młodzieńców, kokot i 
graczy trzykro tn ie. Za drugim  razem los mi 
sprzyjał — trafiłem  na „battaille de fleurs". 
Zabawa ta  trw ała około dwóch godzin. Kil­
kadziesiąt powozów, breków, wózków, om­
nibusów i wszelkiego rodzaju wehikułów cią­
gniętych przez konie, osły, muły, przeoiągało 
przez d ign’ę w bogatem upstrzen ia  k wiato- 
wem. Najdrobniejszy szczególik u powozów 
lub uprzęży ozdobiony lub okryty był kw ie­
ciem a właściwie przew ażnie ró tam i, których 
t a  je s t  nadzwyczajna obfitość a więo i ta ­
niość. Nawiasem zauważam, iż bukiet złożo­
ny z dziesięcin piębnyoh róż ułożony w liśoie

naszego sm utnego rozwoju wskutek pewnego 
zupełnego błahego powoda.

Pewna starsza niezam ężna osoba sygna­
lizowała ciągle bez żadnego widocznego powo­
da, nie pozostawało nam więo nio innego, jak 
zawiadomić o tern w sposób możliwie delika­
tny  przynależne osobistośoi, a te odszukały 
wkrótoe, iż pewna złośliwa krewna, widooznie 
dla obrażającego zaakoentowauia pewnego da­
wniejszego w ypadku złożyła na grobie wie- 
nieo mirtowy. Udało się nam wprawdzie uspo­
koić naszą klientkę, lecz wypadek ten  posłu­
żył innym  do woiągania w sferę swych rekla- 
macyj postępow ania swyob krewnyoh.

Pewna dama znajduje n ap rzyk ład , iż 
ozterej jej zięciowie zaprędko zrznoili żałobę 
i dzwoni w skutek tego oodziennie między 
godziną szóstą a ósmą. Pewien powieśoiopi- 
sarz nie je s t  zadowolony z napisu na nagrob­
ku, a zmarły telegrafista wydzw ania nam cią­
gle, dłużej i krócej przeryw ając, w rodzaju 
kropek i kresek pisma Morsego — krytykę 
swego następoy.

N ajbardziej odstraszającym  przykładem  
nieprzyzw oitego m ięszania się w in teresy  fa ­
m ilijne pozostały jh, je s t  n iejaki Hopkins, 
wobec czego n ie  waham się nawec ujawnić 
jego nazw iska.

Mr. Hopkins sześćdziesięciopięcioletni 
bardzo bogaty jegomość pozostawił ładną 
trzydziesto letn ią żonę, było więc do przew i­
dzenia, iż na adoratorach je j nie zbraknie a 
wedle opinii przyjaoiól domu, Mr. Hopkins 
miał ohyba najm niej praw do oburzania się

paproci bardzo zgrabnie, z owinięciem w sta­
niol, kosztuje w Blankenberghe 50 oentimów 
t j , 24 centów. Podobno m ożna jeszoze taniej 
dostać. To też w tern corsie w Ostendzie 
wszystko pokryte było różam i: ladzie, zwie­
rzęta  i wozy, na k tórych damy (w trzech 
ozwartyoh z półświatka) wystrojone, w toale­
tach lub kostyumaoh oryginalnych, walczyły 
z chłoporykam i rozm aitego wiekn na kw iaty 
i confetti. Miarą ilośoi rozrzuconych papier­
ków nieobaj będzie stw ierdzenie faktu, iż na 
olbrzym iej długości połowy digne’i przezna­
czonej na zabawę pod konieo chodziło się tak 
miękko jak  po dywanie. Ta można było do­
piero poznać tem peram en t! Bywały ohwile, 
iź batalia ta  spraw iała w rażenie jakby p ra ­
wdziwej, tak  sobie wzajem nie rzaoano w 
tw arz confetti i kwiaty Smieeh, gwar, hałas, 
Trzaski i piski niewieście mięszały się z tu ­

balnym głosem „oonoierg’ów “ wzywająoyoh 
wyrazem „atten tion  1“ do zwróeenia uw agi na 
konie.

Takich ohwil ściska i szału było sporo, 
nie powinno to jednak  dziwić, jeśli się zwa­
ży, iż w walce brało udział kilka tysięcy ła ­
dzi. Źe tego rodzaja zabawka kosztuje sporo, 
rzecz zrozumiała. Słusznie ktoś z naszego to ­
w arzystw a zauważył, iż rozrzucono po nlicy 
w tak  krótkim  czasie z kilkanaście tysięcy 
franków. A tnalety  tyoh pań?  Niejedna re ­
p rezentow ała wartość rocznego d schodu z po­
rządnego folwarku, rzecz prosta, iż klejnoty 
nie są w tern porów nania liozone. To też na­
turaln ie w powozaoh widać było tylko m a­
gnatów , bankierów, a zapewne było i k ilka 
takich, co um knęli przed polioyą... A może 
więcej, niż k ilku? Nio nie można wiedzieć.

Po ukończeniu corsa, w którem  wzięli 
udział uieodłąozni ju ż  dziś oykliśoi (wśród 
nioh spory zastęp dam, uprawiująoyoh sport 
w mniej lub więcej przyzw oityoh i n ieprzy­
zwoitych „bloomersach") odbył się wspaniały 
konoert symfoniozny, wykonany przez dosko­
nałą  orkiestrę  knrsalową, złożoną z 80 lndzi, 
potem „soiróe dansante . a potem, potem  — 
oóżby innego, ja k  nie g ra  w ruletę przez ca­
łą rce , gdzie m ajątk i znikają i powstają. 
Tych ostatnich jednak  pono* mniej, ig* ozom 
rzeoz prosta n a j!epiej wyobodzi zarząd. '

Opowiadano mi, iż ozłonkowie klabu 
mająoego siedlisko w kursalu (kolosalny prze­
ślicznie zbudowany gmaoh) płacą za obiad 
złożony z dziesięciu dań, wina wedle wybo­
ru, likierów i koniaku tylko 5, wyraźnie pięó 
franków.

Równooześnie jednak wytłómaozono mi 
zagadkę tej nadzwyczajnej taniośoi tern, iź 
klnb, który  należy do najbogatszych na świe- 
oie daje rocznie kucharzowi 200.000 (dw akroć 
stotysięoy) franków subwenoyi, by mógł tak  
tanio a Ldrowo żywió ozłonków.

Tak się tam  bawią, bez oglądania się na 
ju tro , ale wesolutko. Podobno „przyzwoity* 
knraoynsz w Ostendzie powinien dziennie (nie

na to. Jnż w trzy  miesiące po śmieroi zaczęło 
się to przeklęte dzwonienie, Mrs. Hopk ns 
dowiedziawszy się o tern, była niepocieszoną.

Czas napadów zazdrości jej byłego mę­
ża zgadzał się zupełnie z odwiedzinami je j 
w ielbiciela. Czasami zgłaszał się mąż rano, 
czasami popołudnia, po większej częśoi je ­
dnak wieozorem. (W ogóle od godziny sió­
dmej do jedenastej wieozorem mamy najw ię­
cej rnohn). I zawsze dzwonił kwadrans lab 
więoej i to w coraz szybszem tempie.

Cboąc tego uniknąć zmuszona była bie­
dna kobieta wyjeohaó zą ooean. Powróoiła do­
piero wozoraj i rzeozywiśoie ten  podły Hop­
kins zgłaszał się znown oztery razy  w oiągn 
ostatniej nooy.

Cała ta  historya zaczęła mię nużyć, dy 
rek to r gubił się zanadto w szozegółaoh.

— Więo jak ież  są widoki na przyszłość 
spytałem.

— Tak dłużej trw ać nie może, zapracu­
jem y się. Mówiłem jnż  z moim bratem  wła­
ścicielem „Viotoria Hotel* a ten  starał mi się 
wytłumaczyć, iż jego  gośoie są również wy- 
magająoy i radził mi, żeby zrobić :ak on — 
podwyższyć ceny, lecz to trudna sprawa.

Cała moja nadzieja polega na rozw iąza­
n ia  kon trak tu  z Resureotion Co.

— Ale to  zacnwiałoby byt tow arzystw a, 
przynajm niej tak mówiłeś mi pan.

— W  tej oh wili jnż  może nie, gdyż per­
trak tu je  z trzem a innemi miastami. Nasz za­
rząd wystawi św ietne poleoenia i świadectwa, 
równooześnie jesteśm y gotowi zapłacić pewną

licząo gry) wydać przynajm niej sto franków* 
Nie zła nanka? niepraw daż ?

Niech się bawią i rozrzucają franki, mar­
ki, dolary, fun ty  s te r lin g i, liry, guldeny, ru ­
ble i itd. — ja uciekam stąd (zwłaszoza iż 
deszoz od dwóch dni pada^ i wpadam na 
chwilę do stolicy Albionn.

Kaimierg ge Lwowa.

Rozruchy frysztackie.
We wtorek zaczęła się w sądzie jasiel­

skim rozpraw a przeoiw sprawoom owyoh za ­
burzeń we Frysztaku, które doprow adziły do 
pam iętnego wypadku śmieroi dw unasta  chło­
pów od kal żandarmsbioh.

Akt oskarżenia rozruchy owe i czyn­
ność chłopów oskarzonyoh o udział w nioh 
tak przedstaw ia :

Na kilka dni przed zajściem  w F ryszta ­
ka  izraelioi tam tejsi donieśli kom endantowi 
posterunku żandarm eryi W agnerowi, że chło­
pi m ają bió żydów. W skutek tych pogłosek 
wzmooniono 15 czerwoa br. posterunek żan­
darm eryi we Frysztaka, przydzieliw szy mu 
do służby żandarmów ze S trzyżow a i Nie­
bylca.

Dnia 16 czerwoa br. był ta rg  we F ry ­
sztaka, a do oznwania nad bezpieczeństwem  
pnblicznem  i porządkiem , podczas targu  wy­
słano dwóch żandarmów z poleceniem p ilne­
go baozenia, czy ladzie nie m ają zam iaru na­
paść na sklepy izraeliokie. Do południa targ  
szedł prawidłowo, aczkolwiek można było 
zauważyć, że na coś się zanosi, gdyż ladzie 
wrogo względem izraelitów  byli usposobieni.

Około połndnia zawiadomiono W agnera, 
że w szynka Naftalego LOwa ludzie nie choą 
płaoić za w ypite trnnk i. Wagner ndał się do 
szynka i zwrócił uw agę Ldwa, aby ludzi nie 
drażnił, choćby naw et k tó ry  nie zapłaoił. Za 
chwilę wpadła do szynka jakaś żydóweozka 
z krzykiem , źe się pali. Na wskazane m iej­
sce pobiegł W agner, a za nim  tłnm  lndzi, o- 
kazało  się jednak, że alarm  był fałszywym . 
Był to  niew ątpliw ie m anewr zagrożonych 
izraelitów  fryszifickioh, aby skierować tam  na 
chwilę uwagę tłum u, już  wówozas groźnego 
i n ieprzy jażn ie  występującego, a tymczasem 
pozamykać w szystk ie sklepy. Gdy W agner 
wrócił do szynku Naftalego Ldwa, już  tłum  
ludzi tłuk ł tam że laskam i szkło i butelki z 
wódką. W agner opróżnił z pomooą 2 żandar­
mów szynk Ldwa, a Ldw szynk i trafikę zam­
knął.

Następnie nsnnął W agner na ohwilę lu­
dzi, tłukących szyby w szynkach Chany 
Herbaohowej i Majera Ehrlioha. Ponieważ ró­
wnooześnie na rynka i w innyoh szynkaoh 
wzmagały się niepokoje, W agner posłał na 
posterunek po żandarm ów i sam pobiegł s<ę 
uzbroić. Tymozasem usiłował P iotr Gruszczyń-

kwotę jako odszkodowanie. Zmuszeni je s te ­
śmy do tego  jeszcze pewną koniecznością. Je ­
den z naszyoh dyrektorów znajduje się w o- 
statniem  stadyum  suohot i będzie naturaluie 
poohowany tu ta j. Z tym  ozłowiekiem nie mo­
gli za życia koledzy wyźyó, a teraz wyobraź 
pan sobie oo to będzie, gdy ten  ozłowiek do­
stanie dzwonek do ręki...*

To było rzeozywiśoie jasne  i teraz zro­
zumiałem, dlaozego zarządoa cm entarza zobo­
w iązał mnie do milczenia do dnia 1. sierpnia 
188* r.

Z New-Yorkn telegrafują mi, iż ów oho- 
ry  dyrektor, w skutek używ ania Haematozy 
dra Hamilton, S. M yerstines (do nabycia we 
wszystkioh a] tekach) wyzdrowiał w znpełno- 
śoi, odbył droBę z Neoropolis do Key West na 
rowerze, gdzie studyuje źółtę febrę.

„Resnreotion Co." zajęta je s t  im talaoyą 
ośmiu om entarzy w Stanach Zjednoozonyoh i 
powiększyła swój kap ita ł do sumy 7 i pół mi­
liona dolarów.

Pierw szorzędne banki tu te jsze m ają za­
m iar wziąć udział w tern ooraz bardziej się 
rozwijająoem przedsiębiorstw ie, wobec czego, 
choćby ty lko ze względów ozysto ekonom - 
oznyoh, uważałem  za stosowne podaó kilka 
szozegółów w cela wyjaśnienia działalnośoi 
wspom nianego tow arzystw a.

W. Harłenau.

Zarzutki i płaszcze angielskie oraz parasolki we wielkim wyborze M agazyn RÓW0ŚCi“ E. MatłiaysłdegO 
czysto jedwabne od złr. 6*50 do najwykwintniejszych, poleca ‘ J ®Lw ęw , ró g  n licy  Jag ie llońsk ie j i  T rzeciego Mąja.
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ski z towarzyszami wyważyć drzwi od t ra ­
fiki, k tórą Lew zamknął, a gdy im się to 
nie udało, wyłamali drzwi boczne, prowadzą- 
oe ze sieni do trafiki — i do sklepu wpadli. 
Z całego tłumu zauważono zaledwie kilku 
sprawców, był tam prócz Gruszczyńskiego: 
Jan  Miras, Jan  Świstak, Wincenty Popowicz, 
Stamsiaw Szeliga i Jan Kaszycki. Rej wodził 
wójt z Huty Gogolewskiej Jan Miras. Okrzy­
kami: „Będziemy bić żydów, wolno bić, bo 
mamy taki okólnik" — dał przykład innym 
i pierwszy począł rozbijać flaszki z wódką 
i likierami, a za nim inni tłukli i rozbijali, 
co im pod ręce wpadło i wyrzucali, a częścią 
wynosili z trafiki tytoń i cygara. Obwiniony 
Kaszycki zachęcał drugich krzycząc : „Hurra" 
i trącił w piersi, a więc czynnie znieważył 
polieyanta gminnego Piotra Skałubę, pełnią­
cego służbę w chwili, gdy tenże chciał go 
uspokoić.

Zgro ■adzeni przed trafiką ci, którzy do 
sklepu ju ż  wtargnąć nie zdołali, rozchw yty­
wali i wynosili ezemprędzej tytoń i oy gara, 
z trafiki wyrzucone. Najpilniej uwijał się tam 
Pio tr  Gruszczyński i prócz niego zabierali 
wyrzucone rzeczy: Wojciech Świstak, Jau Bo­
roń, Jędrzej Krzywiński, Mąrcin Boroń, Wa­
syl Jaskółka, Stanisław Dziok, Tomasz Ma 
guder, Ludwik Chmura, Józef Wajda, Jan  
Boroń (młodszy), Franciszek Lipski, Franci­
szka Kosiwna i Anna Wiśniowska. Aczkol­
wiek byio ich tam nierównie więcej, reszty 
nie wyśledzono.

Szkoda wynikła stąd dla Łowów, prze­
ważnie w wódce, wynosi około 400 złr. L6w 
skonstatował w trafi e ubytek cygar wartości 
około 800 złr. nie ma jednak dostateoznyoh 
podstaw do przypuszczenia, iż obwiniani z a ­
brali ty toń tej wartości, stwierdzoną jest bo­
wiem rzeczą, że sprawcy niszczyli przede- 
wszy.-tkiem, co im w ręce wpadło i głównym 
. i, »«mi*rea było m szczm ie  rzeczy. Oka- 

zii|t- s i  to cLoćby s ą l, że ci, którzy pierwsi 
na s k l e p y  napadali, wcale nio, alóo bardzo 
nie wiele towarów zabierali, lecz niszozyli 
i wyrzucali wszystko przez okna, a dopiero 
tłum sklepy oblęgający, częstokroć dzieci, 
wyrzucone przedmioty rozchwytywał. W La­
kiem zamięszaniu niewątpliwie przeważna 
część towarów uległa zniszczeniu.

Wobec tego me można przyjąć, iż całą 
szkodę podaną zrządzono przez zabranie rze­
czy. W tym wypadku wykazało śledztwo, iż 
cbwinfem zabrali tytoń i cygara, wartości 
przewyższającej kwotę 25 zł. Napad dokona­
ny na trafikę i sklep Lówa był pobudką do 
dalszych gwałtów. Tłum zapełniając ulice 
tłukł wszystkie szyby w domach żydowskich 
a jeden drugiemu wskazywał, gdy dostrzegł 
jeszcze jakąś szybę całą, Wśród takiego za- 
miąszania niemożliwą było rzeozą oczywiśoie 
stwierdzić, kto szyby tłukł i niektórych tylko 
widziano, i tak :  Jan  Kaszycki tłukł szyby w 
domu Salomona Kleinmana i Chaima Lówa, 
Wojciech Świstak w domu Szai Korna, a J a ­
centy Wilusz w domu Leiba Bauma i Chaji 
Sury Ungsrowej. Do sklepu Chany Herbaoho- 
wej wCi-nął się, gdy sklep zamykała, Jan  
Papuga ’ zażądał wódki, piwa, parasola dla 
siebie i żony ltd. grożąc, że inaozej drzwi 
sklepu otworzy i wpuści tłum, który wszyst­
ko zniszczy. Groźba taka wśród tych nie­
zwykłych okolioznośoi, gdy tłum równocze­
śnie tłukł szyby w oknach sklepu, wznieciła 
bezsprzecznie uzasadnioną obawę Herbaoho 
wej o jej mienie. Dlatego też bez wahania 
dała Papudze pięć flaszek piwa i dwa para­
sole. Papuga nie miał jaź  sposobności rażą- 
daó więcej, ani groźby swej wykonać, gdyż 
tłum,jsklep oblęgający, wyłamał drzwi i w tar­
gnął do środka.

Wójt Jan  Miras, który dokonanie zni­
szczenia trafiki i sklepu Lówa pozostawił in ­
nym, a tymczasem na własną rękę zabrał z 
propiuacyi Lej zora Kiiustlera kilka butelek 
wódki, wartości przeszło 4 zł. znalazł się już  
tutaj na czele napastników i z kołem w rę­
ku i okrzykiem „hura bió żydów, bo taki 
mamy rozkaz1* wpadł do sklepu z Marcinem 
Antoszem, Klemensem Węgrzyniakiem, Szy­
monem Grelą, Wojciechem Recem, Tomaszem 
Nowakiem, Jacentym Vii!uszem i Janem Ju ­
rasem.

Uzbrojeni w koły wytłukli szk.o i por­
celanę, a oo się stłuc nie dało, za okno wy­
rzucili. Szkoda zrządzona w sklepie Herba- 
ohowej wynosi około 160 złr. wyrzucone zaś 
ze sklepu towary przedstawiały wartośó oko­
ło 100 złr. Wymienieni obwinieni nie zabrali 
niczego ze sklepu , przynajmniej Herbaehowa 
stwierdzić tego nie może, osób zaś, które to ­
wary wyrzucone rozchwytywali nie wyśle­
dzono. Ten sam los spotkał kilka .nnyeh skle­
pów żydowskich i sprawców w tyoh wypad­
kach nie wyśledzono.

Kres rozrnohom położyła zbrojna in te r­
w encja  żandarmeryi. Na wszystkich punktaoh 
uwijali się żandarmi i tłumy rozpędzali, a to­
li usunięte z jednego miejsca tłumy posuwały 
się na inne.

Przytrzymane z zabranymi ze sklepów 
towarami osoby musieli żandarmi puszczać 
wolno, gdyż tłum y  występowały w obronie 
aresztowanych i uwalniały ioh z rąk  żan­
darmów.

Wobec tego żandarmi utworzyli jednę
linię w poprzek ulicy i w ten sposób choieli 
My. rz-  t łum i  ulicy. Atoli tłum szedł na- 
,r-C' i a za^d- ran ^stn, z musieli się cofać.

e iuiif-uiu praw* do rozejścia się

i groźba użycia broni nie skutkow ały, ze 
wsząd słychać było głosy: „nie wolno bió, 
nie wolno strzelać". Gdy żandarm  Stefański 
został skaleczony w rękę kosą, a z tłum u 
coraz gęśoiej padały kamienie i k ije na  żan 
darmów, żandarm i użyli broni. Po pierwszyoh 
strzałach wołano „hura na żandarmów, strze 
łają ślepym i patronam i" i dopiero gdy spo­
strzeżono kilku poległych i rannych — tłum  
rozpierzchł się i m iasto powoli opustoszało, 
Napastnik, który  żandarm a Stefańskiego z ra ­
nił kosą w rękę, poległ od pierwszego jego 
strzału , reszta  osób stawiająoyoh czynny o- 
pór żandarmom, pozostała niewyśledzoną.

Obwinieni — część tylko tego tłum u, 
co do których zdołano zebrać dowody u- 
działa — w ypierają się zarzucanych im ozy- 
nów. Niektórzy tylko jak  Jan  Świstak i W in­
centy Paprowioz przyznają się do udziału w 
napadach na sklep Lówa, a P iotr Gruszozyń 
ski, Jan  Boroń, Marcin Boroń, W asyl Jaskół­
ka, Stanisław Dziok, Ludw ik Chmura, Józef 
Wajda, Franciszek Lipski i Anna Wiśniowska, 
przyznają się do kradzieży małej ilości 13- 
toniu.

Przedstaw iony wyżej udział w rozru­
chach w szystkich oskarżonych stw ierdzocy 
został zeznaniam i powołanyoh do rozprawy 
świadków W agnera, Izraela Lówa, Leiba Ló­
wa, Pinkasa Dawida Steina, Samuela Bodne- 
ra, Leopolda Skiby, Chany i Aroua Herba 
chów, Franciszka Kosia, Majera Fisoha, Fajw la 
Weissmanna, Natana Kleinmana, Mojżesza Bo- 
dnera, Izaaka Thalera, Abrahama S tu ra a . A- 
rona Mekra, Jakóba Jam roga, Jana  Drzyzgi, 
W incentego Króla, Jen ty  Lówowej, Józefa Ko­
rzeniowskiego, Piotra Skałuby, Salomona Klein- 
mauna. Leizora Lówa, Chai Klatzowej, Szy- 
uif na Engelharta, Szymona Neubaua, Szymo- 
ua Sk b / , Leizora Habera, Maryi Rebhuhno- 
wej, Tomasza Klagsbalda i Judy Teitelbau- 
ma. Zeznania r owołanyoh świadków uzasa­
dniają oskarżenie co do wszystkich faktów 
obwinionym zarzuoanyoh.

Obwinieni Jan  Miras, Jan  Świstak i Jan  
Boroń (młodszy) brali także udział w napa­
dach na karczm y w Huoie Gogolowskiej, a 
trzej ostatni tak ie  w Kamienicy, atoli spraw y 
te odrębnie będą traktowane.

Z pomiędzy oskarżonych trzech je s t we 
więzieniu śledczem, resz ta  na wolnej stopie. 
Oskarżonych bronią dr. Dwernioki ze Lwowa 
i adw. Pawłowski z Jasła. Rozprawa potrwa 
najm niej dwa dni.

(Telegram „Gai. Nar.)
Ja s ło  16 sierpnia.

Rozprawie przewodniczy radca Jaworeki, 
oskarża zaś prokurator Stawarski.

Trybunał odmówił wnioskowi, postawio­
nemu po odozytaniu ak tu  oskarżenia przez 
dr. Dwerniokiego, aby sprawę jako zbrodnię 
przekazać sądowi sędziów przysięgłych.

Z przesłuchanych dotąd podsądnych Grn- 
szozyński i Paprowioz przyznają się, że byli 
w trafioe, ten  ostatni zaś dodaje, iż wszyscy 
w ów dzień m ów ili: „Wyszło pozwoleństwo 
bió żydóifr przez 1¥ dn i." ’

0 stan wyjątkowy.
Lwów d. 15 sierpnia.

Zgromadzenie przeoiw stanow i w yjątko­
wemu zwłołane na ubiegłą niedzielę do ra ­
tusza lwowskiego przez tzw . stroniotwo ludo 
we i niektóryoh liberałów galicyjskich zagaił 
p. Rewakowicz. Przemawiał do pięódziesięoiu 
przeszło zebranych, na których się złożył cały 
sztab stronnictw a ludowego wraz z redakoya- 
mi Kuryera Lwowskiego i Preyjaeiela Ludu  oraz 
ich kuzynam i politycznym i, niedobitk i arm ii 
liberalnej, kilku mieszozan lwowskich, dr. 
Piętak i k ilkunastu ludzi poważnyoh z innych 
obozów pulityoznyeh. Ci osta tn i wyszli z sali 
podczas obrad tak, że do głosowania została 
niecała czterdziestka rąk. Izraelity  nie było 
ani jednego.

Zagajając, oświadczył p. Rewakowicz, że 
liberali galicyjsoy, których organ jego  Kuryer 
Lwowski jeszcze onegdaj traktow ał epitetam i 
„nikczemnicy polityczni" „przełam ańoyu i in ­
nym i jeszoze dobitniejszym i, właśoiwie nie są 
wrogami stronnictw u ludowemu. Przeciwnie 
stronnictw o ludowe je s t  reozej lewem sk rzy ­
dłem szyku, w którym  po prawej stronie li­
berałowie stoją. Stronniotwo ludowe je s t  j a ­
koby pospolitem ruszeniem , wśród którego 
liberali pokroju p. Romanowioza i Lewickiego 
tworzą kadry staryoh wiarusów. Nie ma prze­
to mowy — zapew niał — o jakiejś kapitula- 
cyi jedoyoh przed drugim i, nastąpiło  tylko 
spotkanie się na połowie wspólnej drogi.

W spólną tą  drogą je s t dążenie do zn ie­
sienia stanu w yjątkow ego, zaprowadzonego 
bez należytej rozw agi przez hr. Pinińskiego. 
Hr. P iniński nie je s t  wprawdzie stronniczym , 
przeciwnie naw et należy mu oddaó spraw ie­
dliwość, że postępuje bez uprzedzeń, ale gdy­
by był nie tak  pospiesznie działał w powia­
tach, w któryoh nastąp iły  eksoesy, byłby z a ­
prowadził raczej sądy doraźne niż stan  wy­
jątkow y.

Następnie przyznał p. Rewakowioz, że 
ekscesy miały za bezpośredni powód wybory, 
że jednak głębszą ioh przyozyną było to sa­
mo. 00 zniewalało już  dawniej chłopów nie- 
w iizących rady na swoje położenie oddawać 
podczas wyborów głosy na  oesarza, układać 
adresy do oara z prośbą o pomoc i emigro­

wać za ocean. Jedną z takich głębszych 
przyozyn je s t  system  dzierżaw y propinaoyi, 
w którym  całe okręgi oddaje się jednem u 
dzierżawcy, a ten  dopiero podzierżaw ia 
karozmy swoim bliskim, w skutek ozego lud 
nie może objąó propinaeyi na siebie.

W ładze dalej publiozne pracowały zda­
niem p. Rewakowioza oddawna nad tern, aby 
się wytworzyło owo zam ieszanie pojęć, k tó ­
rego istn ienie wśród ludu skonstatow ał hr. 
Piniński podozas podróży po powiatach, obję­
tych ogniem  rozruohów. Władze to wywołały 
anarchię umysłów i aby ją  usunąć zaprowa­
dziły  stan wyjątkowy, zam iast żeby się mia­
ło rzeozone pomieszanie pojęć u nwać pro­
stowaniem  poglądów, a wszystko inne pozo­
staw ić swobodnemu i w łasnem u rozwojowi.

Stan w yjątkow y zwraca się obecnie nie- 
ty lko przeciw sprawcom rozruchów, ale i 
przeciw tym, którzy rozruchy potępiali i po­
tępiają, a to je s t  niezgodne z konstytuoyą. 
Dowodem, że tak je s t — mówił p. Rewako­
wioz — je s t  ohoóby nasze oto zgromadzenie, 
na  którem  brak  wielu zaproszonych, a brak 
ioh z tego powodu, że „wedle wszelkiego 
prawdopodobieństwa starostow ie w powiatach, 
objętych stanem  wyjątkow ym , nie pozwolili 
zaproszeń doręczyć pod wskazanym  adresem."

Nakóniec wyznał- p. Rewakowicz, że 
stronnictw o ludowe już  podozas ostatn iej se- 
syi sejmowej przeczuwało, iż jak iś zamach 
rządu na prawa obywateli przyjść m usi ko­
niecznie i dlatego dom agać się choiało, aby 
w uchwalonym przez sejm  adresie do tronu 
był też ustęp, kładąoy n&oisk na zaohowanie 
nienaruszonyoh praw  konstytucyjnych. Jedy­
nie na instaneye liberałów stronnictw o ludo­
we od forsowania tego postu latu  odstąpiło.

Następnie wybrano przew odniczącym  
zgrom adzenia d ra  P ię taka  i dwóch sek re ta ­
rzy, poozem głos zabrał p. Stapiński, a ty  dać 
„prawdziwy" na podstawie własnych obser- 
waoyj ułożony obraz rozruohów.

Wedle niego w powiecie sanockim  była 
tylko jedna  burda w Zagórza i to  zupełnie 
zwyczajna w przeddzień prawyborów. W po- 
wieoie krosieńskim  w jedynej tam  wsi pol­
skiej Odrzykoniu tak  samo jak  w trzech 
wsiach ruskich były odosolnione burdy k a r  
ozemne, wywołane niew strzem iężliw ośoią lu­
du. W Jasielskim  również była nieznaozna 
aw antura zw yczajnych rozmiarów, w gorlic­
kim we wsi Krygu do aw antury  doszło wsku­
tek konkurenoyi żyda karczm arza z katolio 
kim  sklepiczarzem , k tó ry  na bliskim  odpu­
ście ehciat więcej zarobić od swego kolegi. 
W m yślenickim  powieoie w Makowie rzucili 
się ohłopi na karozmę z tego powodu, iż ży­
da skazał sąd za popełnioną niem oralność 
zanadto łagodnie na m iesiąc aresztu. W wa­
dowickim kowale z Sułkowic zezuali na roz­
praw ie sądowej, że mieli zam iar urządzić 
tylko tzw . kocią muzykę. W żywieokim po­
wieoie w jedynej Jeleśn i były  nieporządki, 
w krakow skim  sam prokurato r oskarżał tylko
0 takie ozyny, k tóre w danych okoliczno­
ściach mogły dopiero być niebezpieoznymi 
dla m ienia lub życia innych  obywateli, na- 
konieo z booheńskiego powiatu doniesiono o 
niepokojaoh jedynie z Wiśnioza, a tak  samo 
oały powiat brzeski był spokojny.

Wogóle we wszystkich innych powiatach, 
z których donoszono o jakichś zaburzeniach 
antysemiokich opróoz lim anowskiego i san- 
deokiego nie było wcale nastro ju  n iezw ykłe­
go. Przeciw nie aw antury  w tyoh powiatach 
nie przekraczały rozm iarów zwyczajnych 
wiejskich burd, zdarzająoyoh się przez oały 
rok tu  i ówdzie.

Jedynie tylko w Limanowie i Sąozu mo­
żna było skonstatować nadm ierne w zburzenie 
umysłów i tam też doszło istotnie do ro zru ­
chów. A naw et i w tych dwćoh powiatach 
jedynym  bezpośrednim  powodem niepokojów 
było niedołęstw o władz. Wszakże w Starym  
Sączu w obeo kompanii wojska i bezczynnej 
zwierzchności gm innej dopuszczano się eks- 
oesów, a jeszcze w półtora tygodnia po za­
prow adzenia stanu wyjątkow ego nie wydało 
starostw o okólnika do gm in z pouczeniem, iż 
to, czego się dopuszczono tu  i tam  je s t zbro­
dnią i będzie karane. Toteż po tym  fakoie 
dopiero, gdy eksoesy zaszły w oozaoh wojska
1 władz, gruchnęła po powiataoh wieść, że bió 
żydów wolno.

Gdyby nie to niedołęstwo władz, gdyby 
ttarostw a były energicznie i wozas zmobilizo­
wały zwierzchności gm in ku obronie porządku 
to naw et i w Limanowie i Sączu nie byłoby 
potrzeba ani wojska, ani stanu w yjątków  3go 
a.ni sądów doraźnych. Niestety, jasielskie np. 
sta rostwo w trzy  tygodnie po ogłoszeniu 
stanu  wyjątkowego tj. dopiero 18 lipca, kiedy 
stan  wyjątkowy zaprowadzono 28 czerwca, 
rozesłało do gmin okólnik w zyw ający do 
spokoju.

A i tak  gdy zaprowadzano stan w y­
jątkow y, upłynął ju ż  był miesiąc od wy­
padków, zaszłych w trzeoh najbardziej na 
zaohód w Galioyi w ysuniętych powiatach. 
W innyoh ostatn ie wypadki zaszły najpóźniej 
20 czerwca, a zatem  j^ g e z e  na tydzień prze­
szło p zed stanem  ^ J ą tk o w y m , a odtąd i 
przed stanem  i po stanfcl panuje wszędzie 
spokój uiczem niezakłóoony.

Twierdzić tedy można, że wojsao ani 
stan w yjątkow y nikogo nie uspokoiły, bo ju ż  
wszystko przedtem  było spokojne. Natomiast 
tak wojska jak  żandarmów używano do pro- 
wokaoyi. Brano do więzienia np. w Haczowie

ludzi, a po drodze zapowiadano im, iż nio się 
im nie stanie, bo bierze się ioh ty lko na 
to, aby wiedzieli, że wrogowie ioh m ają siłę 
w ręku.

Ponieważ spokój panował i panuje, więo 
stan  wyjątkow y zwraca się nie przeciw bu 
rzyoielom, lecz przeciw pismom ludowym 
i ich zwolennikom. Tak np. do samego posła 
Bojki pisma ludowe doohodziły jedno z t ru ­
dem. Tak dalej starosta brzozowski hr. Dzie- 
duszyoki z wszystkich, k tórzy mu się w m ia­
steczku nie podobali, adwokatów, prawników 
i innych ściągał protokoły, skąd są rodem 
i 00 są za jedni. Gdzieindziej odgrażano się 
ludziom za to tylko, że pisują do gazet itd .

Po p. Stapińskim  przemówił p. Romano- 
wiez ze swadą i patosem. Stw ierdził, że nie­
ste ty  rozruchy były fatalnym  wypadkiem, bo 
zdyskredytow ały w świecie rządy polskie 
i mówił, że jeszcze fatalniejszą była i je s t  
owa apatya, z jak ą  społeczeństwo dowiedzia­
ło się o obcięciu połowie obywateli w kraju 
praw konstytucyjnych przez zaprowadzenie 
stanu wyjątkowego, Stan wyjątkow y nie mo­
że uspokoić społeczeństw a — może się ono 
bowiem uspokoić jedynie samo, pracująo nad 
sobą, a do tego potrzeba mu swobody. Ko­
niecznem przeto je s t zniesienie stanu  w y­
jątkow ego.

Po p. Romanowioza mówił dr. Dwerni­
oki, wywodząc na podstawie kodeksu, że stan 
w yjątkow y powinien byó zniesiony. W szyst­
kich poprzednich mówców zgromadzenie na­
gradzało oklaskami. Potem dla pod trzym a­
nia tradycyj ratuszow ych zebrań nastąpiły  
dw ie wesołe mowy dwóoh prowinoyonalnych 
rejentów  i polityków, przeplatane okrzykami 
hańba i wybuchami śmiechu. Rejent z Ustrzyk 
natarł na liberałów, za zajmałyioh radykalizm , 
co wywołało nieco wymuszone uśmiechy na 
lica pp. Romanowioza i Lewickiego i ich 
przyjaciół, rejent zaś ze Starego Sąoza mówił 
obrazowo a z humorem o pieczeni, jaką  chcą 
npieo Stańczycy na ogniu stanu wyjątkow e 
go... Nakonieo p. M oszyński im ieniem  mło­
dzieży akadem ickiej lwowskiej oświadczył 
się za zniesieniom stanu wyjątkowego.

Zgromadzenie uohwaliło w rezultacie od- 
ozytane przez p. Soleskiego:

ubolewanie z powodu faktu rozruchów 
naganę dla władz, które niewłaściwie za­

ję ły  tłum ieniem  wybryków
uznanie stanu wyjątkowego za niepotrze­

bny i przeciw ny ustawom a wreszcie
wniesienie miemoryału do władz za znie­

sieniem stanu wyjątkowego i staranie się o to, 
aby się społeczeństwo legalnym i środkami za 
zniesieniem  stanu wyjątkowego oświadczyło.

Jak w ogóle importowany z wiedeńskiej 
giełdy liberalizm  nigdy nie rozum iał potrzeb 
naszego społeczeństw a, tak też i w szczegó­
łach adherenci tej doktryny zdradzają zupełną 
nieznajomość duszy ogółu naszego. P. Roma- 
nowicz na zgromadzeniu, z którego wyżej da 
liśmy spraw ozdanie, z aplombem i goryczą 
oświadozył, że społeczeństwo galicyjskie apa­
tycznie się zaohowało wobec faktu zaprowa- 
ezenia w wielkiej ozęśoi kraju naszego stanu 
wyjątkowego. I  powiedział nieprawdę.

Cała bez w yjątku opinia publiozna od r a ­
zu wyraziła natychm iast po zaprowadzeniu 
stanu wyjątkowego ubolewanie z tego powo­
du i ta  sama o p in ia , nie wyjm ująo organu 
p. Romanowicza uznała , iż obcięcie swobód 
konstytuoyjnyoh było złem koaiecznem. To 
nie je s t  przecież a p a ty a , to jes t tylko zgo- 
dą pacyenta na lekarstw o niemiłe, ale zadane 
dla uleozenia jego. Pogląd ten zatrzym ało 
społeozeństwo do dziś dnia — i n ieste ty  nie 
może go zmienić po zgrom adzeniu lwowskiem.

Ogół od pierwszej chwili zaprow adzenia 
stanu wyjątkow e widział w nim nie tylko śro­
dek na przeszkodzenie awanturnikom  w t łu ­
czeniu szyb karczemnych, nie tylko tam ę eks­
cesów takich jak  limanowskie i starosądeckie, 
ale też widział w nim  środek n i  usunięoie 
w zburzenia umysłów, które do aw antur anty 
żydow skich, a 00 większa do frysztackiego 
rozlewa krw i doprowadziło.

W zburzenie to wywołały agitaoye stron ­
nictw  ludow yoh, prowadzone bez uwagi na 
dobro publiczne z gw ałtow ną nam iętnością i 
podburzaniem  wzajemnem. W takioh w arun­
kach o eksoesy nie było trudno zwłaszcza 
przeciw ty m , którzy lud faktycznie w n ieje­
dnym  kieranku wyzyskują.

Otóż po zgrom adzeniu liberałów i ludow­
ców na ratuszu  lwowskim ogół wcale nie mo­
że przyjść do przekonania, że powody, dla 
których stan wyjątkow y nzyBkat aprobatę 
społeczeństwa, ustąpiły. Raczej m ożaaby tw ier­
dzić, że je s t  przeciwnie.

W szakżeż na zgrom adzeniu ratuszowem  
byli ci w łaśn ie , którzy w ezęśoi do w zburze­
nia ludu się przyozynili — a jak jak  rzecz 
przedstaw iają? Oto p. Rewakowioz półgęb­
kiem przyznaje się do winy, ofbyalnie zaś 
wszyscy razem  zwalają całą odpowiedzialność 
na najrozm aitsze przyczyny tylko nie na 
siebie.

To je s t  jeden  fałsz , którym  zgrom adze­
nie wojuje i k tóre odbiera wszelką powagę 
akeyi połączonych dwóch stronniotw .

Powtóre widać w tej akoyi przem ilcze­
n ie  jednej bardzo ważnej okolioznośoi, o k tó ­
rej jednak epołeozeństwo dobrze pamięta. 
W ciągu całego zgrom adzenia raz  tylko j e ­
den i to niewyraźnie, jedyny p. Rewakowioz 
wspomniał ooś o karozmach jako o ozynniku

grającym  pewną rolę w spraw ie rozruchów. 
Tymczasem faktem  je s t  niezbitym  i przez oały 
ogół dobrze znanym, że o ile chłopi by li w 
rozruchach czynną stroną, o tyle żydzi wy­
wołali je  biernie przez to, że są zw ykle po 
wsiach krzywdzicielam i chłopa. Przem ilczenie 
tego faktu trzeba policzyć na karb jakichś 
widoków politycznych.

Nakonieo odbiera wszelką powagę rezo- 
lucyom lwowskiego zgrom adzenia fakt m on­
strualnych tw ierdzeń, wypowiadanych na niem 
przez rozm aitych mówców. I  tak  pp. Rewa­
kowicz i Stapiński dogodzili, że rozruchy 
wywełane zostały przez niedołęstwo władz, 
kiedy przecież władze niedołężnym i mogły 
byó tylko w ioh tłum ieniu, dalej p. S tapiński 
wełał, że rozruohy prowokowała żandarme- 
rya a nawet wojsko, co przecież je s t n iepra­
wdą, a wreszcie wszyscy mniej więcej mówcy 
insynuowali władzom, jakoby działały z ro z ­
kazu jak iejś kliki rządzącej krajem  i na do­
wód tego przytaczali śmieszne fak ty : konfi­
skatę zaproszeń na zgrom adzenie lw ow skie, 
która to konfiskata „wedle wszelkiego p ra­
wdopodobieństwa m usiała nastąpić", gdyż 
inaczej sala nie byłaby pomieśoiła p rzyby­
łych aozestników zgrom adzenia — jakieś u- 
trudnienia w odbiorze gazetek ludowych, co 
się miało zdarzyć samemu nawet pesłowi Bcj- 
oe — spisyw anie rodowodów z rozm aitym i 
ludźmi przez hr. Dzieduszyckiego starostę 
brzowskiego — czyjeś tam  groźby przeciwko 
korespondentom  gazet itp.

W szystkim tym  jużto  śmiesznym  już  też 
m onstrualnym  tw ierdzeniom , podlanym  so­
sem oskarżeń o złą wiarę i perfidyę w szyst­
kich i wszystkiego z w yjątkiem  siebie sa­
mych przysłuchiw ali się n ieste ty  bez słowa 
pro testu  n iektórzy radni m iasta Lwowa, a 
dr. P iętak naw et siedział na krześle prezy- 
dyalnem.

W szystko to razem  nietylko nie może 
przekonać ogółu o szczerości in tencyi dwóch 
stronniotw , zebranych na zgrom adzeniu, lecz 
przeciwnie przem aw ia za tern, że zgrom adze­
nie owe było zwołane dla celów agitacyjnych, 
a nie dla dobra społeczeństwa. A jeże li tak 
to już i samo to zgrom adzenie je s t dowodem, 
iż nasza ohoroba społeozna wcale nie ustą­
piła, lecz w dalszym  ciągu podkopuje orga­
nizm i lekarstw a na nią są konieczne.

Byó może, a naw et jes t rzeozą praw do­
podobną, że najskuteczniejszym  lekiem nie 
je s t  stan  wyjątkow y, je s t  jednak  w każdym  
razie paliatywą, której się zrzec nie można, 
póki nie będzie czegoś lepszego.

Zgromadzenie liberałów i ludowców nie 
wynalazło nio lepszego i skończyło się ja k  
każda robota tylko dla agitacyi podjęta re­
zultatem negatywnym.

K R O N I K A .
Lwów dnia 16 Sierpnia.

Uroczystość ju b ileu szu  kapłańskiego  
ks. arcybiskupa Isakowicza obchodzili w n ie ­
dzielę katoliccy robotnicy lwowscy zgrupow a­
ni w towarzystwaoh „Jedności" i „Przyjaźni" 
najprzód nabożeństwem  w kościele N. P. Ma­
ryi Śnieżnej. Sumę tę odprawił ks. Chęciński, 
a kazanie okolicznościowe bardzo piękne w y­
głosił ks. Wróblewski. Po kazaniu przemówił 
ks. aroybiskup i udzielił błogosławieństwa a- 
postolskiego, a mówił tak  ślioznie i rzewnie, 
że w szystkich słuchających do gorących łez 
poruszył.

Potem około 300 osób udało się z pro- 
cesyą do skromnego i szczupłego lokalu „Jed- 
nośó" na tę uroczystość udekorowanego po­
dobnie jak  kościół P. Maryi Śnieżnej zielenią 
i ohorągwiami. U wstępu powitał jub ila ta  ks. 
W róblewski, ks. arcybiskup znowu przemó- 
mił krótko, poozem jedna z dziewezątek w y­
powiedziała w im ienia dzieci na powitanie 
arcypasterza piękny wiersz.

Kilkoro dziewezątek w bieli sypsło 
kw iaty pod stopy dostojnego kapłana.

Poranek zaczął s.ę przemową przewodni­
czącego „Jedności" i „Przyjaźni" składającego 
hołd katolickioh robotników najczcigodniejsze­
mu arcybiskupowi i wręczającego mu pięknie 
oprawny dyplom członka honorowego tow a­
rzystw . W odpowiedzi zapew nił ks. arcybi­
skup, że najpiękniejsze chwile w życiu spę­
dził pośród ludu roboczego.

K antatę na cześć ju b ila ta  w ykonała m u­
zyka i ohór stow., w iersz własny również na 
cześć ks. arcybiskupa akadem ik Kawecki, 
deklamacyę wygłosiła jedna z panien, a d ru ­
ga odegrała dwa utwory patryotyozne na cy­
trze. Na zakończenie dzielny chór czytelni 
kolejowej zaśpiewał trzy  utw ory relig ijne  i 
patryotyozne.

Ks. arcybiskup, który  wszystkim  wyko­
nawcom program u wyrażał swe zadowolenie, 
opuścił salę „Jedności" wśród dźwięków p ie ­
śni „Jeszoze Polska nie zginęła" — błogosła­
wiąc jeszcze raz wszystkim  obecnym.

Ks. S tojiiłow skl przybył do Lwowa, aby 
wziąć udział w zgrom adzeniu niedzielnem  na 
ratuszu lwowskim przeoiw stanowi w yjątko­
wemu, kom itet zapraszający na nie nie do­
puścił go jednak  do udziału i ks. Stojałow- 
ski natychm iast wyjechał.

Na dwie fundacye po 500 zł. jedna  dla 
korpusu miejskiej straży ogniowej lwowskiej 
d ruga dla kapeli m iejskiej „Harmonii" zło­
żył w prezydyum  m agistra tu  lwowskiego o- 
fiarodawca, który zastrzegł sobie, aby dopie­
ro po jego  zgonie było nazwisko jego  poda­
ne do publicznej wiadomości. Są to fandaoye 
na czc '6 jubileuszu cesarskiego.

O rder Osm anie drugiej klasy pozwolił 
oesarz nosió wicekonsulowi drowi Remy- 
Kwiatkowskiemu.

Losem budników  kolejow ych postano­
wiło się zająó m inisterstw o kolei i w tym 
celu rozesłało między nich kwestyonaryusz z

aryan Custowicz i Sp. G ł ó w n y  u k ł a d  k ó ł  ( r o w e r ó w ) ,  p r s t y h  * y r ó w  i  c z ę ś c i  s k ł a d o w y c h  z  p i e r w s z o » 
r z ę d n y c h  f a b r y k  a n g i e l s k i c h ,  n i e m i e c k i c h  i  a m e r y k a ń s k i c h
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pytaniam i oo do rozchodów i dochodów. 
Oprócz tego urzędnicy kolejowi badaó m ają 
warunki egzystenoyi budników w ich mie­
szkaniach. Jeden  urzędnik będzie miał obo­
wiązek wydaó opinię o położeniu finansowem 
40 budników. Darie te posłużą do unormowa­
nia płac budniozycb.

Zapiski ©80b'ste. Namiestnik hr. Piniński 
wraca w środę do Lwowa.

M ianowania. Cesarz zamianował radcę 
sądu krajowego Stanisław a Mossora radcą 
krakowskiego wyższego sądu krajowego, nie- 
przenosząc go z Rzeszowa.

Stanisław  Kolbuszewski został zamiano­
wany starszym  ladcą rachunkowym lwow­
skiej dyrekcyi skarbowej.

Krajowa dyrekoya skarbowa lwowska 
z a m ia n o w a ła  prowizorycznego ad ju n k 'a  t e ­
chnicznej kontroli skarbowej F ilareta Hłady- 
łowioza stałym  adjunktem  technicznej kon­
troli skarbowej w X kl. rangi.

P rzyw ile j. M inisterstwo handlu prze­
dłużyło na drugi rok przyw ilej udzielony Jó ­
zefowi Tuleji, inżynierowi ze Lwowa na no­
we urządzenie aparatów do destylacyi i rekty- 
fikaoyi.

O debranie debitu . Namiestnik odebrał 
wychodzącemu w Cieszynie czasopismu Dzwon 
debit pocztowy do całego okręgu, w którym  
stan  wyjątkow y w Galicyi zarządzony został.

O drogę do B rzuchow ie z# Lwowa trak ­
tuje obeonie Lwów jako właśjioiel Brzuoho- 
wio z radą powiatową lwowską, oświadczając, 
że gotów jes t ponieść czw artą część kosztów 
tej drogi, prelim inow anych na 67.000 zł. Ra­
da powiatowa odpowiedziała, że budowa owej 
drogi mogłaby się dopiero wówczas zająó, 
gdyby miasto jeszcze większą część kosztów 
na siebie wzięło.

N auczycielski ku rs rysunkow y. Stara- 
raniem  rady szkolnej, a z wsparoiem mate- 
ryalnem  w ydziału krajowego odbył się we 
Lwowie w ozasie od 20 ozerwoa do 12 b. m. 
bieżącego roku dwum iesięozry kurs ry su n ­
kowy dia nauczycieli szkól przemysłowych 
uzupełniająoyoh. Zadaniem tego kursu było 
wyćwiczy frekw entantów  w rysunku odrę­
cznym, geometrycznym i zawodowym, zastoso­
wanym do przemysłu. Na kurs rzeczony po­
wołała rada szkolna 20 kandydatów, a to: 9 
ze Lwowa i 11 z prowinoyi. Udział nauozy- 
oieli lwowskioh był procentowo dlatego zua- 
ozny, że ci nie mieli jeszoze nigdy sposobno- 
śoi zaznajomienia się z rysunkami, potrze­
bnymi w szkołach rzemieślniczych. Kurs u- 
końozyli wszysoy kandydaoi z postępem za- 
dowalniająoym a m ianowicie: Onufry Bihun
z Kołomyi, Antoni Broszkiewioz z Bochni, 
Rnp ân Ciszewski, Jn lian  Dzikowski ze Lwo­
wa, Leon Frankowski ze Stanisławowa, Jakób 
Gangel ze Lwowa, Jau  Góralik z Nowego 
Targu, Józef Kraus z Łańouta, Kalikst Lew an­
dowski z Brzeżan, Stanisław Lewicki ze 
S tryja, Jan  Lisiewicz z Myśleuio, Władysław \ 
Mięsowioz, Emil Moniak, Wilhelm Nowicki, 1 
Ludwig Pierzchała, Jul. Pisiewicz i Wojoieoh 
Smereka ze Lwowa, Mieozysław Sroczyński 
z Podgórza, P iotr Szozerczak z Gorlio i Józef 
Tarczyński z Jarosławia.

Dyplom  honorow ego obyw atelstw a mia- 
Bta Stanisławowa dla ks. arcybiskupa Isako 
wicza, wykonany w lwowskim zakładzie in ­
troligatorskim  p. Wierzbickiego, ma okładkę 
z francuskiej skóry w trzech koloraoh: jasno ! 
kremowym, zielonym i brunatnym , pokryty 
ozdobami bronzoY/ymi w sty la  barokowym. 
Na środkn znajduje się ozdobna tarcza z mo­
nogramem złożonym z trzech liter: I. M. I. 
stosownie do pierwszych liter .miona i na­
zwiska Isaak Mikołaj Isakowioz. Pod tarczą, 
również z bronzu w ykonane są bardzo sub­
telnie emblematy władzy biskupiej. W ewnątrz 
na pierwszej karcie znajduje się dedykacya, 
ozdo . nie napisana, a w ozterech rogach karty 
cztery akwarelowe winiety pendzla. p. Batow- 
skiego przedstawiająoe kośoiół, klasztor or­
miański, nlicę Isakowioza i ratusz stanisła- 
wowski. Na drugiej karoie znajduje się tek st 
nadania obywatelstwa honorowego ks. arcy­
biskupowi, jako w ieloletniem u a bardzo za­
służonemu proboszczowi stanisławow skiem u

IV Zjazd techników  polskich, zapowie­
dziany do Krakowa na rok bieżący, został 
bez term inu odwołany.

R uski m em o ry ał do cesarza. Dnia 11 
bm. ruski krajowy kom itet wyborczy wysłał 
do cesarza w im ienin ruskiej ludności gali- 
Oyjskiej memoryał, w którym  przedstaw ia 
narodowe i polityczne położenie Rusinów w 
Galicyi, a nadto wyraża prośbę o . najw yższą 
opiekę i obronę przed panującą w Galicyi 
partyą“, Kopie memoryału wysłano dnia 12 
sierpnia do prezydenta m inistrów hr. Thona. 
Do memoryału dołączono 47 arku izy  z pod­
pisami reprezentantów  Rnsi z 47 powiatów 
galicyjskich, nadto 3 arkusze z podpisami 
reprezentantów  Lwowa, tudzioż stowarzyszeń 
politycznych „Russkaja Rada“ i „Narodna 
Rada".

Na cy tadeli lwowskiej żołnierz 30 puł­
ku piechoty, wyznaczony w dniu 13 bm. do 
służby w pogotowiu usiadł na poręczy, oka- 
laiącej m ury oytadelne. Poręoz się pod nim 
załamała a żołnierz spadłszy z wysokości 
trzeoh metrów na brukowane dno rown zabił 
się na miejscu.

W Nowym Sączu stanęło we wtorek 11 
chłopów n Jamnioy za napad na tam tejsze 
karozmy Gellera i Bodnera.

Z Nowego Sąeza odszedł we wtorek spro­
wadzony tam podczas rozruohów 20 pułk pie- 
ohoty z Krakowa.

W ojskowe regaty  krakow skie, urządza­
ne na jubileusz cesarski odłożono do 21 bież. 
miesiąca.

Z powodu rozruchów . W Rzeszowie s ‘a- 
nęlo w sobotę 25 ohłopów oskarżonych o roz­
ruchy antyżydow skie w ozerwou w Go- 
dowie.

Załoga przem yoka będzie podobno po 
świozeniach jesiennych pomnożoną o dwa ba­
taliony pułku kolejowego, dla których będą 
Wznieąione osobne koszary.

Zaleszczycka rad a  pow iatow a ukonsty­
tuowała się 11 bm. Prezesem został p. Ta­
deusz Gieński, jego zastępcą p. Tomasz War- 
tanowioz, a do wydziału weszli pp-: hr. Mie­
czysław Piniński, Jakób Łukasiewicz, Bcral, 
dr. Adam Glażewski i Feliks Błońbki.

Rada w ubiegłem  sześoioleoiu założyła 
powiatową kasę oszozędncśoi, przyczyniła się

pieniędzm i swoimi do połączenia Zaleszozyk 
trzem a drogami żelaznym i z resztą kraju, 
zorganizow ała w wielu gminaoh kasy po­
życzkowe, zbudowała przeszło trzydzieści k i­
lometrów drogi powiatowej i trzy  dojazdy 
do dworców, zorganizowała służbę drogową, 
w yjednała n sejmu założenie w Zaleszczykach 
zakładu sadowniczego, postarała się dla wieln 
gm in o sikaw ki pożarne, a mimo tego wszy­
stkiego nie pozwoliła, aby procent dodatków 
na w ydatki powiatowe wyrósł ponad 14 od 
sta podatków państwowych.

Dwaj K rakow ianie wybrali się na ooho- 
tników do armii Stanów Zjednoczonych — ale 
już  pod koniec wojny, przed trzem a tygodnia­
mi. Pierwszy, właśoioiel drogneryi i m agister 
farmacyi p. Franoiszek Dydusiak służyć ma 
w pułku polskim jako aptekarz wojskowy i 
pobiera 20 dolarów na dzień, drugi zaś p. J ó ­
zef Spławiński był niegdyś oficerem rezer­
wowym, a potem  miał posadę urzędnika ko­
lejowego w Chabówce.

N apływ  pątników  w roku bieżącym na 
odpust do Kalwaryi Zebrzydowskiej był n ie ­
zwykle wielki. Zarząd kolejowy tym razem 
też przygotował się odpowiednio do zwiększo­
nej frekwencyi i m iał dostatecznie liczbę wa­
gonów do dyspozyoyi. Również i pod tym 
względem w r. b. było lepiej, że utrudniono 
udział żydowskich kram arzy w odpnśoie.

Tegoroczny odpust w Kalwaryi Zebrzy­
dowskiej zgromadził około 100.000 pątników 
z oałej Polski, Prus, Slązka, Mazowsza, Spiża 
i nawet Litwy.

W K alw aryi Paeław ekiej pod Dobromi- 
lem, w sobotę 13 bm. w tłum ie w ielotysię­
cznym, tłoczącym się koło kaplioy Matki Bo­
skiej, udusiła się dziewczyna 15-letnia. W tym 
samym dniu w kościele uduszono dziecię 
4-letnie. Pątników było przeszło 30 000 Żan­
darmi mimo wysiłków, nie mogli utrzym ać 
porządku.

M orderstwo w Sniatynie. W nocy z o- 
statniego piątku na sobotę spełniono w śród­
mieściu w Sniatynie straszną zbrodnię. Śpią­
cy w swojej własnej szopie Michał Grzybow­
ski został zamordowany prawdopodobnie obu 
ohem siekiery. Grzybowski liozyl la t około 
28, nie był żonaty i słynął z gwałtownego i 
popędliwego charakteru. Mordercą je s t wła­
sny ojoieo Grzybowskiego. Przyznał się już  
do zbrodni. Morderstwo spełnił nad samem 
ranem. Odesłano go do sądu kołomyjskiego. 
Liczy przeszło lat 60. Jest podejrzenie, że i 
żona zabójcy a m atka zamordowanego brała 
udział w zbrodni. Motywem zbrodni miało 
być złe obchodzenie się syna z rodzicam i i 
odgrażanie się rodzioom śmiercią ze strony 
syna.

Nowy w ielk i b row ar w Galioyi wzniósł 
p. A rtur Sohnell w Starych Brodach pod 
Brodami.

Napad n a  karczm ę zdarzył się w Jamel- 
nie pod Janowem. Wieozorem 13 b. m. przy 
szło do karozmy Pereca Rotha 11 ohłopów i 
zażądali wódki. Wypiwszy wódkę, zapłacili za 
nią i ohcieli pió dalej, ale Roth widząo, że 
są w usposobieniu skłonnem  do burdy, w o- 
bawie, Dy się zupełnie nie upili, odmówił. 
Wówczas chłopi zrobili mn awanturę, niszcząc 
w karczmie wszystko, oo się im pod ręce na­
winęło. żandarm i aresztowali 4 napastników, 
a 7 uoiekło.

Z brodni p rzem yślaósk iej dopuśoili się 
dwaj żydzi Majer i Mendel Kornowie z zawi- 
śoi konkurencyjnej. Mendel stał na straży, a 
Majer Kom  mordował rodzinę przyohodzkie- 
go karczmarza. Po dokonanej zbrodni, aby 
jej nadać pozory rabunkn zabrał Majer 3 ko­
rony z szuflady, perły zaś i korale pozosta ­
wił nietknięte.

W Szczawnicy baw ią: ks. Jan  W iśniew­
ski proboszoz z Czaoy, pani dyrektorowa M. 
Daszkiewiozówna, p. Franoiszek Komendziń- 
ski z Drezna, dr. U. Promiński z Tarnopola 
Adam Sielecki z Porub, starosta W. Korosteń- 
Bki z Sokala, M. Lipski ze Lwowa, Ad. Poho- 
reoki ze Lwowa, ks. Franoiszek Czernecki z 
Ameryki.

Malarz p. Wojoieoh Kossak, bawiąoy obe­
cnie w Zakopanem, o trzym ał od cesarza Wil­
helm a II telegram  z zaproszeniem na mane­
w ry pod Monasterem w Hanowerze. P. Kossak 
przedstaw i tam cesarzowi szkice do obrazu 
„Fryderyk Wielbi pod Zorndorfem*.

Cesarz W ilhelm  spadł w sobotę z konia 
w pobliżu W ilbemshóhe. W chwili, kiedy ze­
brane panie zaczęły obrzucać cesarza kw iata­
mi, koń spłoszył się, stanął dęba i to spowo­
dowało upadek cesarza, który  jednak  nie po­
niósł żadnego szwanku.

Carskie słow a. Piama warszawskie za- 
mieszozają następujący telegram  z Petersbur­
g a : Jego Cesarska Mośó Najjaśniejszy Pan 
po najpoddanniejszym  raporoie starszego pro­
kuratora św. Synodu o ułożonych przez św. 
Synod przepisaoh do kierowania się w roz­
poznawaniu i rozstrzyganiu spraw wyznanio- 
wyoh byłych grekounitów  z dyeoezyi chełm- 
sko-warszawskiej, raczył najwyżej przepisy 
owe zatw ierdzić i własnoręoznie napisać na 
>.ich słowa następujące:

„Mam nadzieję, że przepisy te  uczynią 
zadość w zelkim słusznym  życzeniom i za 
pobiegną wszelkim niepokojom, rozsiewanym  
wśród ludu przez wrogów Rosyi i praw osła­
wia. Niechaj Polacy spokojnie wielbią Pana 
Boga w obrządku łaoińskim, Rosyanie zaś od 
wieków byli i będą prawosławnym i i wraz z 
oesarzem swoim i oesarzową nadewszystko 
czczą i kochają ojozysty kościół praw osła­
wny

f t ie la  robotn ików  n iem ieck ich  ząję 
tych w państwowyoh warsztatach okrętowych 
w Friedriohsburgu wydalił zarząd za to, że 
brali udział w agitaoyi sooyalno- demokra­
tycznej.

Sułtan  m arokańsk i Abdul Azis podobno 
umarł.

K atastro fa  kolejow a zdarzyła się pod 
Bonyilliers we Francyi onegdaj. W skutek wy­
kolejenia się pociągu siedm osób straciło ży ­
cie, 41 odniosło rany.

„Mio succesBore". Dzienniki włoskie opo­
wiadają, że papież nazywa ozęsto żartem  kar­
dynała Girolame Gottego „mio successore“ swo­
im następcą. W kolach watykańskich żart ten 
biorą niektórzy całkiem na seryo i w Gottim 
upatrują następcę Leona XIII. Ks. Gotti ma 
lat 64 i nie chciał swojego czasu przyjąć ka­
pelusza kardynalskiego, papież musiał go

zmusić do tego. Podobno kardynał Gotti prze- mości o tem, czy zapadła jaka decyzya 
m awiał w Collegium świętem naw et za zbli- w  Isc h lu  j jak a . 
żeniem  W atykanu z Kwirynałem. J

W K azania  po kilkudniowym  olbrzym im  
pożarze wybuchł onegdaj ponownie ogień,

W iedeń  15 sierpnia. 
Urzędowa „Wiener Zeitung1* ogłasza,

który  w dzielnicy tatarsk iej "  zniszczył S a l  wszelkie pogłoski o dymisyi hr. Gołu 
' ’ chowskiego są kłamstwem.

W ied eń  16 sierpnia. 
„Neues Wiener Tagblatt* utrzymuje, 

że na konferencyach iszelskich hr. Thun 
dowodził br. Banffemu, jakoby należało 
uznać za fakt, że deputacye kwotowe nie

naście domów,
K lzlarow i m iastu położonemu w Rosyi 

nad rzeką Terekiem grozi zalanie przez wody 
Terebn, k tóry  wezbrawszy bardzo znacznie 
przerw ał grobie ochronne.

Pierw sza kolej e lek try czn a  w Króle­
stw ie Polsbiem połączy W arszawę ■ Kaliszom 
przez Łódź. Car pozwolił już  na prowadzenie 
stndyów nad jej budową. Będzie ona koszto­
w niejszą od zwykłych parowyoh kolei żela­
znych, ale eksploataoya jej ma byó za to zna­
cznie* tańszą. , - , - -

O pom niksch  bronzow ych w Polsce, a rad7  Państwa> a  przemawiać za wydaniem 
przew ażnie o wielkopolskich, mówił w k ra - . zmienionej ordynacyi wyborczej do parla-
kowskiej akadem ii nmiejętnośoi prof. dr. Ma- mentu austryackiego. 
ryan  Sokołowski, illustru jąo  wykład szere- W iedeń  16 sierpnia.
k e  ^ e S  2tr d 7 , r r Łs o w ts Ł byn‘;  , m * *  twierd zi, &
trzy  grupy. Do pierwszej należy nagrobki < p&óstwa będzie stanowczo zwołana we
flandryjskiego pochodzenia, k tóre z Bruges wrześniu.

doszły z sobą do porozumienia, i że ce\ 
sarz obecnie ma prawo oznaczyć kwotę 
wspólnych wydatków. Dalej miał hr. Thun 
sprzeciwiać się ponownemu zwoływaniu

szły do Anglii, do Niemiec północnych, i do 
Polski, w skutek je j stosunków z Hansą, ale 
z tyoh ani jeden  dotąd się u nas nie dooho- 
wał. Grupę przejściową stanow ią praw dopo­
dobnie bronzy pólnocno-niemieokie, do któ­
rych należy — jak  się zdaje — graw irow ana 
płyta bezimienna w katedrze w Poznaniu, o 
póżnem obram ienia z postacią nieznanego ka­
nonika, trzym ającego kielich u hostyą w s tro ­
ju  z pierwszej połowy wieku XV oraz z tar-

Isch l 15 sierpnia.
Wczoraj konferowali nieustannie mi­

nistrowie z sobą w rozmaitych kombina- 
cyach, wspólni z węgierskimi, potem z 
austryaekimi, potem austryaccy z węgier­
skimi itd.

I s c liI  16 sierpnia. 
Wszyscy ministrowie, którzy brali

ozą i bardzo pięknym  aniołem, trzym ającym  U(j zjaj  w  d w udn iow ych  kon feren cy ach  pod
HanHu r n l o  w nanieam • lTf.mam* W r t r n m A i  - . *  . J  _ _ . r  .banderolę z napisem : „Utinam*. W drugiej 
połowie XV wieku sprow adzają się bronzy 
nagrobkowe z Norymbergi, kto wie jednak, 
ozy nagrobek w kościele Dominikanów w Po­
znaniu z r. 1488, przedstaw iający Feliksa Pa­
rnowskiego, kasztelana lwowskiego, którego 
fotografię także dr. Sokołowski przedłożył 
tak  piękny i starannie wyboriany, da się 
przypisać Piotrowi Visoherowi. Do tej g rupy  
i do typu norym berskiego należy piękny po­
m nik Mikołaja Tomickiego (f  1478 ?) ojca b i ­
skupa krakowskiego Piotra, w kościele w To­
micach, wykonany sumptem syna w r. 1524. 
Jest on już zupełnie renesansowy o przepy­
sznym rysunku i perspektyw ie, o wybitnym  
charakterze polskiej tw arzy i byó może, że 
wyszedł z pracowni Hansa Visohera, syna 
Piotra, z którym  Tomioki w stosunkach zo­
staw ał. Tę drugą grupę illustru je  również 
piękny pom nik Jana Karnbowskiego, bisku­
pa kujaw skiego ( f  1538 r )  w katedrze w 
Włooławku wykonany za żyoia jeszoze w r. 
1586, je s t utworem  o pysznej ornam entaoyi 
renesansowej. Na tle  zasłony wieniec trzy ­
m ają dwa np u tti“, ubrane w sukienki, na ban­
deroli n a p is : „Doneo in  oarne Denm yideam" 
dalej infuła i herb JunoRza. Grupę trzecią 
wreBzoie stanowią nagrobki polskie z odlewar- 
ni krakowskiej a do niej między innemi na­
leży np. pomnik Jędrzeja Grodziokiego (f 1550 
r.) w katedrze w Poznaniu, o robocie zna­
cznie grubszej, ale z cechami dobrej szkoły

Zjazd leśników . Tegoroczny zjazd człon­
ków galicyjskiego tow arzystw a lasowego na- 
snaoEony je s t do Lwowa na d. 27, 28 i 29 
września br. w połączenia z wycieczką w lasy 
miejskie.

Ostatnie wiadomości.
W sobotę prawdopodobnie na wezwa­

nie cesarza wyjechali wieczorem do Ischlu 
ministrowie Kallay, Gołuchowski, Baern- 
reither i Kaizl. Już z tego faktu wycią­
gnięto wniosek, że w niedzielę ma się 
odbyć wielka rada koronna pod przewo­
dnictwem samego cesarza, a o położeniu 
krążyła następująca pogłoska: hr. Thun 
żąda bezwarunkowo prowizorycznego prze­
dłużenia ugody, natomiast br. Banffy 
oświadczył, że Węgry nie mogą się na 
nie zgodzić, ale nie jak dotychczas dono­
szono ze względu na konstytucyę lub przy­
rzeczenia hr. " Banffego, lecz dla § 1 
ustawy z r. 1898, który powiada, iż w 
razie gdyby przedłożenia ugodowe nie 
zostały uchwalone do końca terminu pro- 
wizoryalnego, to Węgry co do kwestyj 
wspólnych będą miały prawo samoistnie 
się urządzić." Otóż Węgry chcą się samo­
istnie urządzać, nie myślą przeto prze­
dłużać prowizorycznie ugody. Br. Banffy 
zaproponował zawarcie z Austryą trakta­
tu handlowego aż do r. 1908, poczem Wę­
gry, uznając przymioty cłowej dzisiejszej 
wspólności z Austryą, mogłyby do niej 
powrócić. Hr. Thun sprzeciwiał się trakta­
towi jako stanowczemu zerwaniu wspól­
ności i miał za sobą hr. Gołuchowskiego 
co do tego zapatrywania, z tą tylko, jak 
donosiły dzienniki obstrukcyonistyczne ró­
żnicą, że hr. Gołuchowski miał nadzieję 
widmem traktatu handlowego z Węgrami 
zmusić Austryę do odwołania czeskich 
rozporządzeń językowych i pogodzenia się 
z Niemcami.

Dalej donoszono, że Rada państwa na 
pewne będzie na wrzesień zwołaną, aby 
deputacye kwotowe albo się zgodziły na 
kwoty wspólnych wydatków, albo stanow­
czo się w niezgodzie rozeszły, bo tak jak 
jest obecnie, cesarz nie ma możności za­
miast nich oznaczyć kwoty.

przewodnictwem cesarza, rozjechali się 
już. Br. Banffy zatrzyma się kilka dni w 
Wiedniu.

R zym  16 sierpnia.
Wedle „Agencyi Stefaniego* z Peters­

burga urzędowo zaprzeczono pogłoskom
0 umowie Rosyi z Menelikiem co do od­
stąpienia jej sułtanatu Raheita.

P a r y ż  16 sierpnia.
Minister oświaty Bourgeois rozesłał 

do redaktorów wszystkich akademij okól­
nik, którym zabrania wszelkim profesorom
1 nauczycielom brania publicznego udzia­
łu w sprawie dreyfusowskiej; inaczej zo­
staną usunięci.

Jak słychać, minister prezydent Bris- 
son stanowczo oświadczył swoim przyja­
ciołom, że jeszcze przed zebraniem się 
parlamentu złoży swój urząd. Za następcę 
jego uważają Freycineta.

L ondyn 16 sierpnia.
Wedle telegramu nadesłanego z Hong­

kongu generał Merrit zburzył tylko ze- [ 
wnętrzne fortyfikacye Manilli, poczem mia­
sto się poddało. Nie poniosło ono strat 
zbyt znacznych.

L ondyn 16 sierpnia.
Jedna z tutejszych firm kupieckich 

otrzymała od swych ajentów z Hongkon­
gu wiadomość o tem, że Manila została 
zdobytą przez Amerykanów.

M adryt 15 sierpnia.
Rząd wydał dowódcom wojsk na 

swoich wyspach instrukeye, jak mają 
opuszczać swoje posterunki.

M adryt 16 sierpnia.
Minister spraw zagranicznych otrzy­

mał urzędowe zawiadomienie o zniesieniu 
blokady portów kubańskich. Połączenie 
kablem Kuby z Hiszpanią jest już przy­
wrócone. W portach hiszpańskich wiele 
okrętów przygotowuje się do przewiezie­
nia na Kubę środków żywności.

W a szy n g to n  15 sierpnia.
Wszyscy dowódcy oddziałów wojsk 

amerykańskich na wyspach i dowódcy 
powstańców zostali wezwani do zaprze­
stania kroków nieprzyjacielskich. Na Fi­
lipinach powstańcy mieli oświadczyć, że 
zgadzają się na aneksyę Amerykanów.

Wiadomości giełdowe.
Lwów, dnia 16 Sierpnia 1898.

Akeye za sztnVę: Kolej gal. Karola Ludwika od
200 zł. m. k 210'50 do 213 50. Kolej Lwow-Czern.-Jasaka 
po 200 zł. w. a. 291'50 do 294 50, Banku hipotecznego po 
200 zł. w. a. 379'— do 389'—. Banku kredyt, galic. po
200 zł. w. a. 200'— do 210'—. Akcye garbarni Bzeszow'
skiej po 100 zł. 205'— do 212 —.

L isty  zastaw ne na 100 zł.: Banka hipot. gal 4®/0 
koronowe 96-50 do 97-20. 5% z 10®/. prem. 110-30 
do 111-—. 4ł/j%  los w 50 lat 100-20 do 100-90. Banku 
krajowego 4V,°/0 los w 51 lat. 100-80 do 101-50. Banku 
krajowego 4°/0 los w 57 lat. 98 — do 98-70. Towarz. kre­
dyt. gal. emsk. 4®/0 (I. emisya) 97-50 do 98-20. 4% lo. 
w 4 iy , lat. 97-70 do 98 40. 4®/, los. w 56-latach 96'20 do 
96-90.

Obllgi za 100 zł.: Qalio. funduszu propinacyj nego 
4°/. 97-80 do 98-50. Buków, funduszu pro-pinaeyjnego 5 /0 
102-50 do —•—• Kom. banku krajowego 5°/0 w. a. II.
em. 102-30 d< —•—, Pożyczka krajowa 6°/0 w a. 103-—
do —•— 4y,®/0 100-50 do 101-20. 4% obligacje kolejowe 
Banka kraj. 97-50 do —• za 100 nom.

Losy: Losy miasta Krakowa 26-50 do 2850 Losy 
miasta Stanisławowa 49-— do —•—.

Monety. Dukat cesarski 5-60 do Napoleondor 
a  49 do 9-59. Półimperyał 9-47 do 9-57. Bubel rosyjski 
srebrny 1-20-— do 1-25-—. Rubel rosyjski papierowy 1-20-70 
do 1-27 70. 100 marek niemieckich 58-60 do 59 10.

Ważniejsze zmiany korsóvr w ostatnim tygodniu 
były następujące:

6 sierpnia 13 sierpnia 
Benta papierowa . . 101-8J 101"65
Augtryacka renta koronowa 101-2C 10140
Renta srebrna . . 101-60 101 50
Renta złota . . . 121-80 121-65
4 pro. węg. renta złota . 120 80 120 65
Węg. renta koronowa . . 98 75 98 65
Anglobanki . . . 157 50 156 75
Zakład kredyt. . 363-10 360 85
Węg. Bank kred. . 396'— 394'—
Bank związk. . 272 — 267-75
Austr. węg. Bank . 908.— 910 —
Onionbanku ■ • 297-50 296'—
Austr. zakład kred. ziemsk. . 453 — 447 —
Landerbanki . . • 228 25 225-50
Alpiny . . . .  16675 164-10
Nordbany . • ■ 341750 3400"—
Austr. kolei północno-zachód. . 249"50 249 2 5
Kolej doliny Laby . 265-50 265-25
Kolej państw. . . . 362'— 361-50
Kolej połud. . . 77-75 77-—
Marta ji ani ero we ■ • 58'82Y| 58 801/!

Wiedeń d. 16 sierpnia. (Telegram „Gazety Nar.“ j 
Dzisiaj o godzin 2 minut 10 po południu notowano m  
giełdzie wiedeńskiej: kredyty 361-—, węg. zakład kredy­
towy 394’50, anglobanki 15V—, leuderbanki 225-75, koleje 
państwowe 362-25, elbethal 266-50, akcye tytoniowe 133-50 
alpiny 164-60, losy tureckie 60-50, unionbanki 295 50, 
ruble 127 25, renta hiszpańska —— .

Z rynków towarowych.
Lwów d. 16 sierpnia. (Przedruk z urzędowej „Ga­

zety lwowskiej*). Pszenica 8-— do 8-50, żyto 6-75 
do 7-25, jęczmień browarny 6 75 do 7-50, jęczmień pa­
stewny 6 — do 6-50, owies 8 — do 8-25, rzepak 10-75 do 
11-25 groch 8-50 do 9 -  wyka 6 ' -  do 6-25, nasienie 
lniane do -  naeienie konopne -  -  do -
bób - • -  do — bobik 6‘75 do 7 - ,  hreozka 9 25 do 
9-50, koniczyna czerwona galic. — -  do — —, szw elua

do — biała d o  , anyż — do
knkurndza stara 5-70 dc 5-80, nowa do ehmie
_  • _  do ehmiel nowy na 56 kl. od 50 — u o
65-—, spirytus gotowy 17— do 17-50, na termina^ )d

TiiiEHir i tilifimitr
W iedeń 15 sierpnia.

Zapowiadana konfereneya wszystkich 
bawiących w Ischlu ministrów pod prze­
wodnictwem cesarza nie nastąpiła i wo- 
góle nie ma dotąd autentycznych wiado-

1450 do 16 —, tymotka — — do
do —■—.

pszenica na maj-czerwiec 
pszenica na jesień 
żyto na wiosnę 
żyto na jesień 
owies na wiosnę 
owies na jesień 
kuknrudza na maj-czerwiec 
kukurndza na lipiec-sierpień

 W arau ty------

najniższe najwyższe
8-26 8-39
8-11 8-27

"g-06 6-70

5-70 5-75
4-46 4 63

Dział ekonomiczny.
— W ęgierski za k ła d  k redy tow y, k tóre­

go akoye notowane są na giełdzie wiedeńskiej 
po trzysta  kilkadziesiąt zł. miał w pierwszem 
półroczu b. r. 1,008.098 zł. dochodu.

— P rz em y sł ro ln iczy . Towarzystwo ga- 
lioyjskioh producentów  spirytusu i innych 
przetworów skrobi, zawiązane w dniu 31 lip- 
oa br. rozpooząło już  działalność. Z pomiędzy 
licznych celów zakreślonych statu tem  towa­
rzystw u, wdrożyła już  dyrekoya kroki dla 
zapew nienia członkom tow arzystw a pasów do 
maszyn, węgla na opał i oliwy po możliwie 
najniższych cenach. R ezultaty odnośnyoh 
pertraktaoyj podane zostaną w najbliższym 
ozasie do 'wiadomośoi tak, aby członkowie 
tow arzystw a już  w przyszłej kampanii gorzel­
nianej z uzyskany oh ułatw ień korzystać mo­
gli. Ponadto rozpoczęto staran ia  w wieln in- 
nyoh kierunkach, ponieważ jednak  cele tow a­
rzystw a ty lko wtedy dadzą się osiągnąć, gdy 
wszysoy interesow ani zarząd tow arzystw a 
należycie poprą i jeżeli zam iast wyczekujące­
go stanowiska, we własnym interesie zechcą 
wziąó się do ozynu, przeto też dyrekoya to­
w arzystw a wzywa w szystkich właścicieli i 
przedsiębiorców gorzelni do przystąpienia do 
towarzystwa, gdyż ty lko silne liczbą człon­
ków i solidarną, zbiorową pracą wszystkich 
będzie mogło tow arzystw o spełniać wszystkie 
zakreślone sobie cele, przem ysł gorzelniany 
w krajn rozwinąć i stworzyć zdrowe i pom y­
ślne dla niego w arunki istnienia. Deklaraoye 
przystąpienia do tow arzystw a wydaje i wpla- 
oone kw oty imieniem dyrekcyi przyjm uje 
adw okat dr. W ładysław Sołowij we Lwowie 
ul. Mickiewicza 1. 3.

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 16 sierpnia.

Hotel Żor za. A. Goraj ski z Moderówki, 
A. hr. Zamoyski z Wysocka, K. br. Korytow- 
ski i J . br. Brunioki z Budapesstu, E. Dreher 
z bohwechat, dr. T. Rntowski z Wiednia, J. 
Waohowioz z Trybuloa, M. Burzyński z Bu- 
ozaoza, A. Fedorowicz z Krzeozowio, Kd. Zu­
brzycki z Pijarszozyzny.

Nadesłane.
Za tę rubrykę redakeya nie olpowiaia).

Pierwsaa urrędownie kone i przez miasto Wiedeń sub- 
weneyonowana monachijska

Szkoła rysunków i malarstwa
H. Strehblow,, I. Annagasse 3 a, St. Annahof. 

Najstarszy instytut.
Kurs dla pań i panów. kurs rzeźbiarstwa.

Prospekta gratis.

Biuro Towarzystwa ubezpieczeń 
na życie

„The G r e sh a m “
w Londynie

znajduje się obeonie 
przy ulicy Sykstuskiej l. 10 (parter).

P a ten tow ane  szk ło  d ru tow e. Znakom 'ty 
ten  m ateryał do oszklewania budynków roz­
powszechnia się w państw ie anstryaokiem i 
zagranicą nadzwyczaj szybko tak, ż e wr .  1897 
odbyt jego w porównaniu z rokiem  poprze­
dzającym  wzrósł o 100V  Do wszystkich no­
woczesnych budowli używa się dziś patentow a­
nego szkła drutowego, w tow. akc. dla przemy­
słu szklanego przedtem  Fryder. Sieinensa w 
Neusattl poa Elbogen (Czeohy) zamiast dotyoh- 
ozas używanego sznurkowego albo surowego 
szklą. Ponieważ przy użyciu tego szkła m o­
żna się zupełnie obejść bez uciążliwego i 
niepraktycznego okratowania, k tóre je s t  pra­
wnie przepisane, gdy do okien nżywa się zwy­
czajnego szkła surowego lub sznurkow ego prze­
to  koszta używa tego szkła nie są wyższe, niż 
koszta nżyoia szkła surowego albo sznurko­
wego z okratowaniem . Niemniej Bą wypadki 
nieszczęść przez potłuczenie tego szkła, jakie 
przy innem szkle aż nazbyt ozęsto się zda­
rzają, całkiem wykluczone. Z powodu stw ier­
dzonej praktycznej nżyteoznośoi i w ytrw ało­
ści tego szkła możemy je  każdemu najgorę- 
oiej poleoió.

s t o b t
począwszy od 90 ct. — kompletnie gotowe do zawieszeniam

pieca fabryka C H R I S T 0F A  W E  L W O W I E
u l i c a  J a b ł o n o w s k i c h  9 .



GAZETA NARODOWA z Środy dnia 17. Sierpnia 1898. Nr. 227.

ATesUć- maczka dziecinna zawierająca najlepsze alpejskie mleko.
NuJdawnl»J»*» pożyw ian i*

dla niemowląt i cierpiących na żołądek.
A probowana przez najp ierw sze  m edyczne zdol-

_   — ności, od 30 la t  we w szystkich  szp ita likach  dzie-
Próbne dozy wraz ze sposobem użycia rozsyła •  się ze składu głównego: F . B E B Ł T A E , W IEN, I., N aglęrgasse N r. 1. cięcych zaprow adzony. 2886
wystawie Jubileuszowej uystawione Jest w dziale gospodarstwa trałowego.

Przestroga ! podobne p re p a ra ty  w bardzo  I n d ząco naśladow anem  opakow ania zo s ta ły  w prow adzone do hand lów , n a leży  p rzy  zak n p n ie  do k ład n ie  n a  to  uw ażać, że każda doza zaopatrzoną
być m nsi podpisem  w ynalazcy a na  w lerzehnej e tyk iecie  podpisem  w łaścic ie la  jen e ra ln e g o  sk ła d a  »*ME\

K S ip iR M l KATOLICKI

r fftifl. mmim
w Krakowie, Rynek 30

otrzymała i poleca świeżo wydane

K AZANIA

0
przez

ks. Bronisława Maryjańskiego.
Cena egz. 30 centów, 

a z przesyłką o 5 ct. więcej.

t H O M E  O G ŁO S ZE N IA
po 1 ct. od wyrazn.

ł-A S Z Y N K I amerykańskie do robienia 
•’u' lodów, pojemności 1, 2, 3 litry po zł. 
5'50, 6'50, 1-50. Rondle mosiężne do sma­
żenia konfitur po złr. 2 40, 2 85, 3'20, 4 
i 4 E0 poleca Piotr Chrząstowski, handel 
żelazny we Lwowie, plac Kapitulny 1 (na­
przeciw katedry).

tfK L E P  I  MIESZKANIE o dwóch po 
£5 kojaeh i kuchni do wynajęcia zaraz 
ulica Gródecka 35, dobre na restauracyę, 
zaraz 3 pokoje kawalerskie z meblami.

„Impressa“ donosi:
Pięciokilowe kosze renglot l-lo , jabłek 

1 złr., mehnów 1-25, śliwek oior.-imieh 
1-50 , orzechów włosk. 1-50, grusTek beer 
1-30, wysyła dwór Pilipy — Kołomyja.

SP »r.>E M IŁSZbA N IE jest do wy 
* n-ję i a  ul.  ł.j ż ak ows ka  1. 1. Dozor­

ca w - Leż-

, b iil.A .l N l'CZY< IELKA ud/ielaja 
1 ca ię/yków Iraoi uskiego i niemiee iego 
z konwersacją, muzykę i objekta szkolne, 
mająca kilkunastoletnią praktykę i chlu­
bne .świadectwa — poszukuje umieszcze­
nia. — Adres : „Nauczycielka" w biurze 
Administracyi Gazety Narodowej.

B r y n d z a  m a j o w a
faska 5-kilowa złr. 228. Szparagi do 15. 
czerwca po złr. 2'40 paczka 5-cie kilowa 

Dwór Łapszyn - Brzezany.

Żyto „Tryumf“
hodowli Hahlsena, najdenniejsze ze zna 
Dych odmian, wytrwałe na zmiaay kii 
matyezne, ziarno wielkie i dorodne, sło­
ma olbrzym ia, kłos długi zawierający 60 
do 70 ziarn. Cena 9 złr. za 1' 0 kilo z 
workiem loco stacya kolei Kulikow,

i i*

Najnowszy bardzo ważny wynalazek 
przeciw  słabości m ęskiej. Przet le­
karzy najlepiej polecony. Prospekt w ko­
pertach p 20 ct. w markach, J .  An- 
genfe ld , c. k. właściciel przywileju, 

Wiedeń, IX  Turkensti-isse 4.

Ostrzeżenie.
Protokołowany i zarejestrowany przez 

nas, a przez wielu najwybitniejszych znaw­
ców uznany jako odwaniający, a zabijają­
cy do szczętu zarazki choler' szne. tyfuso­
we i inne, największego wzięcia używający

„ H u m u 9 “
mimo krótkiego trwania na: ego przedsię­
biorstwa tak dalece się rozszerzył, że nie­
sumienna konkureucya podrabia go już i 
naśladuje, za pomocą c trn y c h  gatunków 
torfu o ciężkiej wadze i usiłuji > flaro wad 
wielu P. T. Magistratom i osobom pry­
watnym naturalnie po tańszej cenie.

Jakiem jest znaczenie „Humusu1 pod 
względem sanitarnym , omówi Czasopismo 
gospodarczo-przemysłowe „Humus" w na­
stępnym numerze, który wyjdzie dnia 1. 
sierpnia.

Przeciw konkcr.ncyi, szkodzącej na­
szej sławie, naśladują^-j na.z

„ H u m u s “
w celaeh zysku, wystąpimy z całą auro* 
wośclą w myśl prawa ochronnego dla ma­
rek ochronnych i patentów. 2968

„Humus* w Krakowie.

F Pn„—rborni r smali 1 lajacm -»■
HEhBATY CHIŃSKIE

a mianowicie: */, kilo
Nr. 0. A8f‘ m-rscco Mandarln, aro­

matyczna najprzedn. mię- 
szanka sili e naciągająca . zł. 5*— 

„ 1. Taszu, perła Chin, żółtokw.
aromatyczna . , „ 4-40

„ 2. Juntojczan-Pecha, białokwiat
aromatyczna . . „ 4*—

„ 3. Nandzyn, czarna. Pi wszy 
zbiór wiosenny os.bl. dobroci 
silnie naciągająca . . „ 3*20

„ 4. Souchong czarna bd. dobra
z przyj. zap. mało. narkot. „ 2*80 

„ 4V|.Si iichong arom. a mało nark.
zbiór wiosenr7 . . „ 3-60

„ 5. Congo, famil. lard: dobra „ -  -
„ t oszek herb. Wysiew*' z h. „ l-5o 
„ 7. Okruohy herbac. z ~ajl. herb. „ 1'70 

poleca handel

St. MARKIEWICZA
■we Lw ow ie, w R ynka  1. 42,

zdolne do wyręl u poszukuje t,.ę celem 
kupna. Wyczerpujące oferty irpro t od 
właścicieli pod M. A. 4023 przyjmuje Rh- 
;olf Mos8e, Monaohlum. 300

Żyto z Petkus
najplenniejsze i najmączniejsze ze zna­
nych odmian, silne w słomie, premiowa- 
i 3 w Prusie eh i W. ks. Poznańskiem, 
dostai jia. na nasienie Zarżą, dóbr Odnów 
p. Kulików, po 9 złr. za 100 kilo z wor­

em loco stacya Kulików. 2993

# n r p  na konie, Własnej roboty, z ow­
i ł  Ul* tś  czej vełny, duże, ładne, w Dasy 
•zarne z p; wem lub z żółtem, po złr. 
3-50 sztuka. Dwór Łapozyn-Brzeżany.

C Y R Y L  Z V £ R I N A
w  P ra d z e , n i. J in d r issk a  1. 31 2887

k u r t o  w n y  h a n d e l  m a s a r s h i  poleca wyborowe szyn 
ki czeskie i salam i, również wszelkie wyroby masarskie 
w najlepszym gatunku po tanich cenach za zaliczką. Obsługa 

rzetelna. Cenniki na żądanie darmo i optatnie.

Doskonałą fcroaciiep Państwa

Ś liwow icę
rozsyła także w skrzyniach pocztowych 
po 3 butelki franco po 4 złr. za zaliczką

hrnko Kaufmann
S łivov itz-E xp ort, A gram.

Franciszka Boumel
w ł a ś c i c i e l k a

Pracowni Sukien Damskich
u l i c a  K r ę t a  1. 7 ,  U p.

po dłuższym  pobyoie w P a r y ż u  i odbyoiu studyów p rak ty ­
cznych w pierwszych zakładaoh paryskich jak  B ee ra , W o rth a  
i J . M a rą u e ,  przyjm uje wszelkie roboty w zakres krawie- 

otwa damskiego wchodząoe, podług modeli paryskich.

%

M, MM£
:«  W W 3

' '  r /
Tylko prawdzie e

S
<rg jeżeli na etykiecie każdego pudełka wy- 

drukow any je s t o r z e ł  i firma A . M o l l -

Molla proszki Seidlickie są niezrównanym środkiem przeciw wszystkim cho V 
robom żołądka, pochodzącym ze złego trawienia lub skłonności do obstrukcyi. jm

F ałszyw e w yroby będą sądownie śoigane.
Oena upisoiątowanego oryginalnego pudełka X złr. waluty anntr.

Wódka francuska i soi
•M Tylke prawdziwe, jeżeli każda flaszka opatrzona jest marką ochronną A. Molla i zamknięte plombą ołowianą „A. Moll . 

i Wódka francuska i sól Molla jest najlepiej znanym środkiem ludowym, sezególnie jak* M a k  uśmierzający
I® do wcierania r~ieoiw rwaniu w członkach i innym przypad jm powstałym skutkiem zaziębienia, działa wzmacniająco
*  na muszkuły i nerwy. Cena oryginalnej plom bowanej flaszki 90 centów . __________________

' •  Główny skład wysyłek u A. MOLL c. k. dostawcy nadwornego, Wiedeń, Tuchiauben.
*  TJprisza się  F. T. Publiczttości^wyfaźnie żąda ć p re p aratów MOLLA i te tylko przyj*
-  mowaó, które opatrzone są  marką ochronną i podpisem.

SKŁADY WE LWOWIE: J. Beiser apt. Z. Rucker apt.; St. Markiewicz, Musiałowiez & Janik.

1374

W
i Gllic. Bank kredytowy

począw^«y od dnia 1. lutego 1890 wydaje

4°|« ASYGHa TT k a s o w i
z 30-dniowem wypowiedzeniem i

3 1] 6 <

1 1 A S Y S n n  KASI1 WE
z 8-dniowem wypowiedzeniem,

wszystkie zaś znajdujące obiegu 4 V i0/o A « y g n « 4 y  k a s o w e  z 90-dniowem wy­
powiedzeniem oprocentow^ dą p o c i ą w s i y  o d  d n i a  1. m ą j a  1 8 0 0  p o  4 °/0

z 30-dniowem terminem wypowiedzenia.

Lwów, dnia 31. Stycznia 1800. M M y r e k c y a .

SAPOMENTHOL
(Maść Sapomentho/owa)

nacieranie uśmierzające, wyrobu Eugeniusza Matuli, aptekarza 
w Radomyślu Tcoło Tarnowa.

Środek popularny w cierpieniach reumatycznych, gośćco­
wych i t. p . z najlepszym skutkiem używany, dostać można po 
cenie: słoik próbny 70 ct., słoik duży 2 złr. 50 ct. w każdej 
większej aptece.

g S/Uitdy główne w aptekach następujących :
L w ó w : Mikolascha, Wewlórekiego, Krzyżanowskiego, Ruckera, 

”  Łazowskiego. P rzem yśl: Mańkowskiego i Schwarza. — Gródek: 
Heschelesa. — Kopyczyńce: Redera. — Kołom yja: Jaśkiewicza, 
Stenzla, Berglera i  w drogueryi Turzańskiego. — TJhnów: Kału- 
żniackiego. — Rozwadów: Czarnieckiego — Żołynia St. Toma­
szewskiego. — Kolbuszowa: Bembena. — R ynów : w aptece, — 
Krakóu K. Wiśniowskiego, Gralewskiego i  w drog. Zopotha i 
Sp. — Podgórze: D. Matuli. Tarnów: Sokalskiego, Niesiołow­
skiego i  Szancra. — Bochnia: w drog. I. Michnika. — Wadowi­
ce : Macudzińskiego i w drog. K. Homme. — Grybów: Nowaka.

Rzeszów: Karpińskiego, Zubrzyckiego.— 
Nowy Sącz: St. Pawłowskiego. — Brzo­
zów : T. Kotowicza. — N isko: Koreckie­
go. — U strzyki: Jastrzębskiego. — J a ­
worów: Lachowicza. — Strzyżów. Za­
jączkowskiego. — Bielsko : Frankla — 
Tarnobrzeg: Denkera.

Po otrzymaniu należytości lub za za­
liczką wysyła wprost 2 razy dziennie 
ap teka  w Radom yśln k o ło  T arnow a.

Przesyłając pieniądze dołączyć należy 
6 ct. na list przesyłkowy.

Celem ochrony przed naśladownictwa- 
mi proszę żądać w y raźn ie : Sapom en- 
tho lu  w yrobu  E ugeniusza M atuli i 
przyjm ow nć ty lko  o ry g in a ln y  w opa­

kow aniu , ja k  ry su n ek  zm nie jszony  t a  obok podany.

J M  * H H A T 0 M C 2
wg Lwowie ulica Kopernita 3, ulica HaMa 11,

w K rakow ie Snkienniee 1. 20, w Czernlow cach R ynek 1. 2, 
w P rz em y śla  ul. F ranciszkańska  i. 24

V > o l e o a

niezawodne i niezrównane w swych skutkach

M ydło będżw inow e — używa się przeciw wyrzutom i pla­
mom naskórnym, usuwa szorstkość skóry a cerze nadaje 
czerstwo ść i aksamitną miękkość 

M ydło boraksow e, wpływa bardzo korzystnie na płeć 
dokładnie oczyszcza i wybiela skórę. Mydło to jest zna­
komicie działającym środkiem przeciw opaleniu, pry- 
szczykom i pęcherzykom na tw arzy; przeciw piegom i 
zgrubieniu naskórka . . . . .

M ydło kam forow e — uśmierza swędzenie i pieczenie skó­
ry, usuwa wyrzuty i czerwoność nosa, z twarzy i rąk 

M ydło kam forow o-siarkow e — usuwa czerwoność z twa­
rzy i nosa, opalenie słoneczne i piegi — kawałek 

M ydło karbolow e — bardzo korzystnie jest myć ręce, 
tw arz , a nawet całe ciało w czasie epidemii, celem za­
bezpieczenia się od zakażenia — kawałek 

M rdło  karbolo  o*p iaskow e do mycia rąk dla pp. leka 
rzy i akuszerek — kawałek . . . .

M ydło k reo llnow e zawiera 5*/# czystej kreoliny, znako­
micie oczyszcza skórę, usuwa pryszcze, liszaje, świerz­
by, trądziki, płeć odświeża i wydehkatnia — kawałek 

M ydło siarkow e z wielkiem powodzeniem używa się do 
zniszczenia pryszczów i wszelkich wyrzutów na skórze 

M ydło siarkow o - sm ołow e. Mydło to składa się z 40% 
smoły a 10%  siarki, przeważnie bywa używane na świerzb. 
Mydło to okazało się ja^o najlepszy środek przy tej sła­
bości, przewyższyło ono bowiem wszystkie nowe wyna­
lezione a tak kosztowne środki — kawałek .

M ydło sm o ło w o -g lice ry n o w e składa się z 35% glicery­
ny i 10%  smoły (dziegciu), jest pod każdym względem 
jednem z najlepszych de&mfekcyjno-higienicznem mydłem 
toaletowem. Jako zwykłe mydło do użycia codziennego, 
jest przez swą desinfekcyjncść i skórę zmiękczającą wła­
sność znakom tym oraz wypróbowanym środkiem do usu­
nięcia wszystkich n:eczystości naskórnych, jako to: pie­
gów, plam wątrobianych, wągrów i t. p. — kawałek 

M ydło sm ołow e zawiera 40% smoły (dziegciu); usuwa 
pryszcze, liszaje, wszelkie wysypki skórne, pocenie nóg i 
łupież na głowie — tawałek . . . .

M ydło storaksow e używa się przy cierpieniach^ ns skór­
nych a przeważnie przy świerzbach — kawałek 

M ydło tym olow e zawiera 3% tymulu — znakomicie oczy­
szcza skórę od wszelkich wyrzutów — kawałek
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Wszelkie kupony
i

l y l o s o w a n  papiery wariosciowo
wypłaca

bez potrąoenla prowizyl lub kosztów

KANTOR WYMIANY
o. k. uprzyw.

galic. akcyjnego Banku hipotecznego.
Kantor wymiany i oddział depozytowy przeniesiony do 

lokalu parterowego w gmachu bankowym.

- •3 0

—•30

- ‘30 Ej:
!£

- •5 0

raoooooooci Założono w r. 1874.

Ekspedycya anonsów 9

M nU K lS  lA S T IF C li
■ H n  (Masc Angenfeld &. Emerich Lessner) Q

I ,  Wollzeile 0 W I E N  L, Wollzeile 6. V
przyjm uje ogłoszenia wszelkiego rodzaju, do w szystkich /w 
dzienników austro-w ęg. m onarchii i zagranicznyoh, po nad- W  
zwyczaj niskich cenach. Leży to w własnym interesie P. T. O  
ogłaszającyoh, zażądać przed zamówieniem od tej najw ięk- 

szej austr. ekspedycyi podania ceny.
K atalogi i  p lany  ogłoszeń g ra tis  i  franeo ."óooooococz Telefon Nr. 91 1.

Ruch pociągów kolejowych
obowiązujący z dniem 1. maja 1898.

Przyjazdy i  odjazdy pociągów podm ę są podług zegara środkowo-europej skieog.
Pocią- godzina Pociąg  p rzychodzi do Lw ow a:
osobowy 6-45 z lekan (Snezawy, Hasiatyna, Kałusza)

7 oO z Zimnej Wody od 8. maja do 11, września włącznie.
7'40 z Janowa
7-50 z Tarnopola i Brodów na dworzec Podzamcze 
7-55 ze Sokala i Sawy ruskiej
8-05
8-15
905

z Ławoeznego (Pesztu) Kałusza, Chyrowa, Stryja 
z Tarnopola i Brodów na dworzec główny
z Krakowa (Wiednia Warszawy, Wieliczki , Orłowa przez Tirnow

Mezó Laborcz (Pesztu), Chyrowaod 15 czerwca do 15 września), 
przez Przemyśl 

10-35 z Ickan (Suezawy)
10*45 z Jarosławia, Lubaczowa 
1’01 z Janowa
1-30 z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), Chabówki i No 

przez T am ,./ Rzeszó* lub Przemyśl
1-40 ze Skolego, Stiyja (z Hrebenowa tylko od 10 lipoa do 31 sierpn a) 

Kałusza, Chyrowa. r  r  '
1'50 z Czerniowiec, Bukaresztu, Jass, Husiatyna, Kałusza
2-15 z Podwołoczysk (Kijowa), Kopyczy ec, Husiatyna, Brodów ns dwo­

rzec Podzamcze
„ 2-30 z Podwołoczysk i t. d. jak wyżej na dworzec główny

osobowy 5-00 z Podwołoczysk (Ki owa, Odessy; Grzym owa, Kozowy, Brodów na
dworzec Podzamcze 

iły, 5'25 z Podwołoczysk itd. jak wyżej na dworzec główny
» B'40 * IckaD, Snezawy, Berhometu, S. retu, Kozowy. Podwysokioga
„ 5*55 ze Sokala, Bełżce i Lubaczowa

pospiesz.

osobowy

pospiesz.

Noc
osobowy

B
pospiesz.

osobowy

pospiesz.

osobowy
n

pospiesz,

B
osobowy

3-04
3-30
510

610

7-57 

812

8-31 
8-45

853
9-10

9-45
9-55

10-30
1215

z Pcdwoł czys na dworzec Podzamcze 
z Podwołoczysk na dworzec główny
z - sowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia, Warszawy) z Chabów­

ki i  Orłowa przez Tarnów, Rzeszów i Przemyśl: Sambora przez 
Przemyśl. r

z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), Wieliczki, Orłowa, Roz­
wadowa, Nadbrzezia, Sambora i Chyrowa przez Przemyśl, 

z Janowa od i do 31. maja wł. i ad 16. dc 10. w ześuia wł. oo-
dzi nu ie; od 1 czerwca do 15 wrzś.nia tylko w święta i niedz,

i  Brzuchowic tylko od 8. maja do 30 czerwca i od 10 sierpnia do 
11. września fł. 

z Brzuchowic tylko od 1 lipea do 15 sierpnia.! 
z Krakowa, z Lubaczowa przez Jaros' ii ; z Jasła, Krosna, Sanoka

M. Laborcz (Pesztu i przez Przemyśl, z Orłowa przez Tarnów od
1 lipca do 30 września; z Jasła przez Rzesz iw ;

z Janowa od 1 czerwca do 15 rzi śma tylko w dnie pewsz.
z Krakowa, Krosna, Iwonicza, Mezó-Laborz przez Przemyśl, Wie­

liczki , Lubac-owa przez Jarosław, Jasła. Rymanowa, 
z Podw.łoezysk (Kijowa, Odessy) Brodów, Kopyoz/niee na Podzm. 
z Ickan (Gałaczu, Jass) Saczawy, Kimpolu_gu, Husiatyna, Pod- 

wysokiego, i Kozowy; 
i  Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów na dworzec główny 
z Ławoeznego (Peszau) Chyrowa, Borysławia, 
ze Skolego, Kałusza, Borysławia.

Fociąg  odchodzi ze Lwowa i
pospiesz. 6-00 do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kozowy z dworc głów

a 6 05 do Ickan, Kozowy, Husiatyna, Suezawy
„ 6*15 do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kozowy z dworca Po Iz.
„ 8*35 do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina), Rozwadowa, Nadbrzezia.

Orłowa pi er Tarnów 
osobowy 8 50 do Krakowa, (W i-i dnia, War~awy, Chyrowa, Stróża przez Tarnów 

„ 9’15 do Skolego, Hrebeuowa od 10 lipca do 31 sierpnia, Kałusza, Chyrowa
„ 9-25 do Janowa
„ 9 35 do Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyńce, Husiatyna. Kozowy, Grzy-

małowa z dworca głównego 
„ 9'53 dq Podwołoczysk itd. jak wyżej z dworca Podzamcze.
„ 9-55 do Bełżca, Rawy ruskiej, Sokala i Lubaczowa
„ 10-55 d j Tekan, Sopowa, Berthomethu. Rac' wiec Suezawy
„ 12'50 do Janowa od 1 lipoa do 15. wrześn a w niedziele i święta

pospiesz. 1-55 do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) i Brodów z dworca głównego
„ 2-08 do Podwołoczysi Kijowa, Odessy) Brodów z dworea Podzamcze

osobowy 2-15 do Brzuchowic tylko od 8 maja do 11 września w niedziele i święta, 
pospiesz. 2-40 do Ickan, Podwysokiego Kozowy, Kałusza, Husiatyna, Kórbsmezo, Se • 

retu (Jass, Bukaresz ;u) 
a 2 60 do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina) Labaozowa przez Jaro­

sław, Jasła przez Rzeszów, Chabówki (przez Rzeszów lub Tarnów 
osobowy 3-00 do Stryja, Skolego tylko od 1. maja do 30 września wł.; Borysławia 

Chyrowa 
„ 3*11 do Janowa

3 16 do Zimnsj Wody tylko od 8 maja do 11 września 
3*26 do Brzuchowic tylko od 8 maja do 11 września 
4 55 do Jarosławia, Sambora przez Przemyśl.

Noc
osobowy

pospiesz.

osobowy

410

5-20
6-20 
6-30 
6-40

6-56
7-00 
7-10
7-16
8-40

10-05 

10'4o

11-00 
11-27

do Krakowa (Wiednia) Chyrowa, Sambora, Mezo-Laboroz (Pesztu) 
Sanoka, Rymanowa Iwonicza, Krosna przez Przemyśl, Jasła 
przez Rzeszów, Wieliczki 

do Ławoeznego (Munkaeza, Pesztu) Borysławia 
do Janowa od 1 czerwca do 15 września tylko w daie powszednie 
ao Ickan, Radowiee, Kimpolung Suezawy
do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina) Mezii-La- 

borez (Pesztu) Orłowa przez Tarnów od 15 czerwca do 15 wrz. 
du Tarnopola z dworca głównego 
d i Ławoeznego, (Munkaeza, Pesztu) Chyrowa, Kałusza 
do Sokala, Rawy ruskiej 
do Tarnopola z dworca Podzamcze
do Janowa od 1 maja do 31 maja i od 16 września do 30 wrze­

śnia codziennie; od 1 czerwca dc 15 września w niedziele i 
święta

do Ickan (Jass, Gałaczu) Husiatyno, Kałusza, Szep^rowiea Nowo- 
sielicy, Suezawy

do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina) Chyrowa, 
Sambora, San-ia, Rymanowa, Iwonicza (przez Przei yśl) Ja r1 
Chabówki. Orłowa (przez Rzeszów) Chabówki, Orłowa (;irzeź 
Tarnów) Rozwadowa 

do Podwołoczysk i Brodów, Kopyczyńia, Husiatyna z dworc głó­
wnego

ten sam z dworca Podzamcze
U W AG A : Czas środkowo-ewropejśhi różni sif od czasu lwowskiego o 36 mi­

nut a mianowicie 12 godz. w czasie irednio-e u/opejskim =  12 godzinie 36 minut 
czasu lwowskiego.

None godziny od 6 1 wieczór do 5‘59 "ano odznaczone są podkreśleniem 
liczb minutowych i objęte * i t ł r a t e m l  ran. kami. — Bi iro informacyjne e. k. ko­
lei państwowych przy uł. Trzt ego M aja m H ak Imperial, udneła wyjaśnień 
w sprawach kolejowych, sprzedaje wszetkieyor odzaju bilety jazd'.' i  rozkłady jazdy  
w formacie kieszonkowym.

Upraszamy Szanownych czytelników, aby zamawiając lub kupując przedmioty 
reklamowane w Gazecie Narodowej, lub w ogóle korzystając z działu ogłoszenio­
wego, raczyli powoływać się na Gazetę Narodową, jako na źródła, skąd informaeye 
swoje zaczerpnęli. Takie powoływanie się bowiem wpływa na rozszerzenie ogłoszeń 
Gazety Narodowej.

I
t M

r j i j i c. |  IIao/iaaiIi polecają swój specyalny slsladi III!uf ICO OL il# DtdlOtK Farb, lakierów, pokostów, artykułów technicznych, gospodarczych i dla potrzeb domowych. Karbolmeum, Ter, Tektury do 
Lwów, ul. Hetmańska 1. 4, obok cukierni Wgo Grossa pokrywaniaf dachów, Cement, Gips, Wapno hydrauliczne. N ow y  cennik wyszedł z druku i jest bezpłatnie do dyspozycyi.

Wydawca i odpowiedzialny redaktor P l a t o n  K o s t e c k i . Z drukarni i litografii Filiera i Spółki.


